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Prenumerata: 


mu dopłata prócz powyższego do- 
tku miesięcznie kop. 10. 

a prowincji i w Gesar- 
twie z jednorazową przesyłką: 
Tocznie rs, 9, półrocznie rs. £ 
kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 20. 


Wtorek, 


W Warszawie: rocznie rs. 6, 
_ półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
P 50, miesięcznie kop. 50. 
Dodatek na koszta administra- 
<yjne wydania porannego miesię- 
znie kop. 10. 
Za dwukrotne odnoszenie do do- 
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ROE SZEŚĆDZIESIĄT Y TRZECI. 


Dnia 2 (14) sierpnia 1883 
Ogłoszenia: 


Reklamy: za jeden wiers 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. ć 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. i 

Zwyczajne ogłoszenia: za ie< 
den wiersz petitowy pierwszy r 
10 kop., każdy następny raz 

Małe ogłoszema: za jeden w 
raz pierwszy raz © kop., każdy 
*astępny raz 1!/, kop. 

Przewodnik adresowy: 72 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze- 
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a granicą: miesięcznie rs. L 
L op. og a ę 


s umer pojedyńczy wydania po= 
1anrego k. 3, wieczornego k 
Dzis; Kuzebiuszu Wyznawcy. 
Środa: Wniebowizęcie N, P. 
Czwartek: Rocha 
Piątek: 


h 
Wyza Zachód z 
Anastazjusza biskupa 


KAŁENDARZ, 


Widowiska: Teatr letni (w ogrodzie Saskim): 
„Zaraza (1-szy raz) — Teatr nowy (przy ulicy Kró- 
łewskiej): „Pierścień rodzinny*, (Godz. 8-ma wieczo- 
rem). 

Pronunciamiento w Badajoz. 

Z dzienników hiszpańskich poczyna się dowiady- 
wać bliższa nas Europa o początku ruchów powstań- 
czych na półwyspie iberyjskim, które prawie równo- 
cześnie — w obrębie trzech dni -— wybuchły na ró- 
żnych punktach w Hiszpanji: w Badajoz, w Logro- 
no, Santo Domingo, Nagerze, Seu d Urgel i Barcze- 
lonie, obejmując odrazu pożarem rewolucyjnym pro- 
wincje Estremadurę, Starą Kastylję i Katalonję. 

Wprawdzie biuletyny urzędowe stereotypowo 
kończyły wiadomość o każdem z tych wojskowych 
pronunciamientów frazesem, iż powstańcy zostali 
wyłowieni lub rozproszeni a porządek przywrócony, 
ale wiemy, eo takie biuletyny znaczą... 

W każdym razie grunt Hiszpanji jest podminowa- 
ny a tron Alfonsa XII-go —jak się pokazało—na ku- 
lawych dotąd spoczywał nogach... 

Jako symptomat, ruchy republikańskie, które o- 
garnęły znaczną przestrzeń Hiszpanji — mają swe 
głębsze i niepokojące znaczenie... 

„ Nie od rzeczy będzie przeto, jeżeli na podstawie 
Źródeł hiszpańskich skreślimy przebieg pierwszego 
nunciamiento w Badajoz. ; 

b Ybuch nastąpił z soboty na niedzielę (dnia 5-go 
a nocy o godzinie 1-ej, gdy Badajoz pogrą- 
żone było w śnie głębokim. Ą 

Budząę się z rana, zauważyli mieszkańcy, że ko: 
munikacją z Madrytem nie funkcjonuje, pomimo, że 
druty telegraficzne nie były pozrywane. 

O godz. 1-ej w niedzielę naczelnik stacji telegra- 
fów w Lizbonie uwiadomił rząd madrycki, że w Ba- 
dajoz musiało coś zajść, ponieważ portugalskie po- 
tiągi kolei żelaznej nie są puszczane dalej po za 
miejscowość nadgraniczną Elwas i krążą wieści o 
buncie żołnierzy. 

Rząd telegrafował do Badajoz o wyjaśnienie, na 
eo miejscowy naczelnik stacji niezwłocznie odpowie- 
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Urywek z pamiętników jednorocznego ochotnika | 


przez ń 


QUISA. 
| 
| 
|| 


Bo nie wiem, czy państwn wiadomo, że kiedyś 
nosiłem karabin i byłem żołnierzem?... 
A jakże. 


szepcząc ochrypłym głosem austrjackiego kapitana: | 


chociaż „przy rewizji 

EC kge starałem się okazać 

takin cherlakiem i zdechlakiem, że mi na moją fi- 

zyczną biedotą samemu łzy w oczach stawały. ` 

i~ Cóż chcecie, wojsko—to nie bardzo ponętna rzecz | 
i 


wieczorem, w niedziele i święta 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 42. 


Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się. 


Og) i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8- 
PPOĘ «go 7 od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. 


| Długość dnia godzia 14 minut 44. 
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Adres redakcji „Kurjera Warszawskiego:” plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej. 


ma do „Przewodnika” przyjjnuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń kftjch- 
mana i Frendlera, ulica Senator< 
ska nr 18, > 
Sobota: Agapita Męcz. 
56. Niedziela: Jacka i Rafina Wyzn. 
—— Poniedziałek: Bernarda Opata. 
Wtorek: Joanny Fremiot Wdowy. 


ej rano do 8-ej 


n 


dział, że otrzymał.ząkaz telegrafowania od władzy 
wojskowej. © u7 Ę 

Też samą odpowiedź nadesłały rządowi madry- 
ckiemu wszystkie stacje sąsiednie z dołączeniem, że 
druty nie są wprawdzie pozrywane, ale komunika- 
cja zawieszona. 

O godz. 6-ej wieczorem otrzymał rząd w stolicy de- 
peszę bezimienną z Badajoz donoszącą, że zgroma- 
dziła się tamże junta rewolucyjna pod hasłem: 

niech żyje rzeczpospolita hiszpańska, oparta na 
konstytucji z r. 1869-go z prezydentem Don Manue- 
lem Ruizem Zorilią!” 

Wojsko brata się z lndem— donosiła dalej depe- 
sza—republikanie federalni, zwolennicy Zorylli i 
frakcja umiarkowana jednomyślnie podali sobie dło- 
nie... 

_. Wkrótee nadszedł telegram, jak się domyślają, 
wystosowany przez samąż juntę, tej treści: 

„Prowizoryczny kapitan jeneralny Kstremadury 
do ministra wojny. Udało mi się uwolnić z pod siły 
powstańców. Proszę Ekscelencji o objaśnienie, ja- 
kie wojska zostały wysłane celem stłumienia 
buntu.” , 

Minister wojny, marszałek Martinez Campos, od- 
powiedział, że stłumienie powstania powierzono je- 
nerałowi Blanco. 

Marszałek powołał natychmiast całą załogę Ma- 
drytu pod broń i utworzył korpus, który pod komen- 
dą jenerala Blanco, wyrnszył do Badajoz; tenże 
śkładał się z sześciu bataljonów piechoty, oddziału 
jazdy i dwunastu dział 9-centymetrowych. 

Tak stanęły rzeczy już w. niedziele nad wio- 
czoórem; wyjaśnił się teraz powoli przebieg pierw- 
szych chwil powstania... | 

Zbuntowane wojsko, stanowiące załogę twierdzy 
Badajoz, po pólnocy z soboty na niedzielę rozbroiło 
przedewszystkiem gwardję cywilną i żandarmów, 
odcięło następnie związek z dworcem kolei żelaznej, 
obsadziło urząd telegraficzny i zamknęło bramy 
miasta. 

„Liczba powstańców nie mogła przekraczać 600 żoł- 
nierzy pieszych i 300 kawalerzystów. Rozporżądzali 
oni ośmiu działami. W zbrojowni miejscowej znaj- 
dowało się 20,000 karabinów i półmiljona patronów. 

Nazwisko szefa powstańców dotąd niedokładnie 
wiadome. Jedni nazywają go pułkownikiem Vegą, 


dla człowieka, chowanego jak w pudełku, strzeżone- 

go od wszystkich dolegliwości życia, pieszezonego 

wszystkiemi względami, należącemi... jedynakom. 
A mo, nie miałem ochoty dźwigać karabinu i nosić 


munduru z czerwonemi wprawdzie wyłogami i świe- | 


cącemi guzikami, ale zawsze munduru, który moje 
cywilne ciałko, w twardą, wojskową przyoblekał 
skorupę. 

Nie pomogło udawanie, nie pomogła najkwaśniej- 
sza mina, jaką kiedykolwiek w życiu mogłem przy- 
brać, nie pomogły solenne zapewnienia, że miewam 
kurcze w łydkach i zatykanie w piersiach; pan Ke- 
gimentsarzt słuchał z powagą, kiwał głową pobła- 
źżliwie, zmierzył klatkę piersiową, wysokość od czu- 
ba do pięty, zajrzał w oczy, obejrzał przednie zęby 
i milczący jak armata przed wystrzałem, zasiadł do 
pisania certyfikatu, a potem jednem, jedynem sło- 
wem huknął mi nad uszami, niby dwudziestotunto- 
we działo Kruppa: Feldzugskriegsdiensttauglich! i kle- 
piąe protekejonalnie po nagich ramionach, dodał 
z uśmiechem: 

— No; alles gut, bedzie sem wojak jak se patrzy! 

I zostałem wojakiem „jak se patrzy” w niebie- 
skich pantalonach, ciemno-granatowej bluzie i czap- 
ce niebieskiej, zwanej po prostu „ZHoltzmiitze”; u 


ku zamiast szabli ojców, miałem na białym rzemie- 


niu zawieszony bagnet, i zacząłem się uczyć prze” 
bierać nogami według taktu: „eins, gy pe nóę 
no”, wykręcać automatycznie = ać z nabożną 
links schaut, i rechts f o bożym, noszącym na 
miną wszystkim stworzen aiasikę. 

kołnierzu więcej jak jedna gwia! 


inni Rivą. Komendantem placu był wszakże jenerał 
Saleedo, który zastępował nieobecnego kapitana je- 
neralnego Estremadury, Morales de los Rios, bawią- 
cego na urlopie w Lizbonie. 

| - Dzienniki paryskie donoszą, że powstańcy wysta: 

| wili portret królewski na balkonie ratusza, gdzie 
tenże padł ofiarą urągowiska ludu. 

Gdy nadeszła wiadomość o zbliżaniu się jen. Blam 
co, powstańcy cofnęli się z miasta i przekroczyli 
granieę portugalską, gdzie ich w miejscowości Peni- 
che rozbrojono. 

Zdaje się, że ruch wybuchł przedwcześnie i dlate- 
go zrobił—jiasko... A 


Czy to tak trudne? 


(Art. nad.) 


Szanówny redaktorze! 
Powróciłem niedawno z dłuższego pobytu w wiel- 
kiem, daleko większem od Warszawy mieście—w 
Wiedniu. 
Jak wiadomo, stolica Przedlitawji należy do naj- 
bardziej ożywionych miast Europy. Ruch tam jest: 
wielki, tramwajów, fjakrów i powozów snuje się po 
ulicach mnóstwo. A ulice, jak zwykłe w starych 
grodach, bywają węższe i szersze, najbardziej zaś 
z nich ruchliwe nie należa zwykle do najszerszych. 
` Mimo to uderzyło mnie szczególne na. bruku wie- 
deńskim zjawisko. Wypadki przejechania są tam 
| nadzwyczaj rzadkie, fenomenalne prawie,.. Tym- 

ezasem u nas niemal codzień czytamy, iż dorożkarz, 
| albo inny woźnica przejechał i skaleczył mężczyznę 
| lub kobietę, starca lub dziecko. . 

Czem się to dzieje? czy temperamentem naszym 
| żywszym od wiedeńskiego, czy większem dorożka- 
| rzy wiedeńskich rozgarnieniem i inteligencją, czy 
| może tem, że wiedeńska publiczność, lękając się być 
| przejechaną, wystrzega się przechod: 

strony ulicy na drugą? 

Będąe na miejscu, starałem się wystudjować tę 
kwestje. Przedewszystkiem przekonałem się, iż w 
Wiedniu mieszka zbyt wielu czechów, polaków i in- 
nych cudzoziemców, ażeby mieszkańcom tego mia- 
sta można było przypisywać niemiecki temperament 

SE DOE FARA LAB 


zenia z jednej 


| Przybył mi wówczas do nazwiska poeżęiwych przod- 
ków moich pierwszy zaszczytny tytuł w życiu: K. k. 
| einjährig Freiwilliger der k. k. oesterreich-ungari- 

schen Armee; krócej nazywano mnie „roczniakiem”,] 
co było wprawdzie łatwiejszem do wymówienia, ale 
mniej zaszczytnem ze względu na wspólność tego: 
tytułu z rocznemi cielętami i źrebeami, które nie by- 
ły k. k, ale nie potrzebowały się uczyć marszu i 
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śnietego w wałek prze ri : 
słuchać komendy i bać się pana kaprala Cisa, jak o- 
ja piekie b IDO 1. 
RER źrebię, choćby nie wiem jakiej rasy, nie 
może zostać oficerem austrjackim, a mnie ta piękna 
nadzieja uśmiechała się w przyszłości, nota bene 20 
złożeniu egzaminu z jakich dwudziestu rzedmiotów 
o tak specjalnych tytułach, że dziś b już dol 
Zn m nie umiał... Już dobrze 
— Ho, ho!—mówiłem sobie; 
8 : jak tylko zostanę o- 
ficerem, zaraz sobie każę zrobić galowy mundur i 
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flegmatyczny. Owszem, nawet niemcy wiedeńscy Ży- 
wsi sąi źżwawsi od innycli synów wielkiej niemieckiej 
ojczyzny. 

W temperamencie publiczności nie znajdziemy za- 
tem rozwiązania zagadki, dorożkarze wiedeńscy nie 
są znów tak bardzo inteligentniejsi od naszych—0 
nie objęte taryfą kursa tak samo się targują—a idą- 
cy ulicami wiedeńczycy nie wstrzymują się bynaj- 
mniej od przechodzenia na drugą stronę ulicy, 0- 
wszem każdy. sietylko zdrów, ale nawet kaleka, pu- 
szcza się na środek śmiało, pewny, że nie mu się nie 
stanie! 

Jeżeli mimo to w Wiedniu nie ma ani dziesiątej, 
ani może dwudziestej części tych przejechań co u 
nas, nie jest to skutkiem żadnej z wspomnianych 
powyżej przyczyn, tylko tej jednej okoliczności, że 
przepis zwalniania biegu przy wjeżdżaniu z ulicy na 
ulicę jest zachowywany z najskrupulatniejszą ści- 
słością, że tak zwana „kawalerska” jazda jest na 
ulicach Wiednia zupelnie nieznaną, i że wożnice 
wiedeńscy nie są tak dalece sportsmenami, ażeby 
mieli ulice i aleje miejskie zamieniać na arenę wy- 
ścigową... 

Czy u nas przynczenie wożniców do takiego po- 
rządku byłoby zadaniem niewykonalnem? 

Zdaje mi się, że nie... 

Sprobujmy tylko przez kilka tygodni, przez mie- 
siąc, a najdłużej przez parę miesięcy przestrzegać 
najsurowiej, ażeby nikt na skręcie z ulicy na ulicę 
nie jechał inaczej jak stępa, pociągajmy do surowej 
i bezwzględnej odpowiedzialności każdego wożnicę, 
który chojnym datkiem pasażera da się nakłonić do 
jeęchania po „kawalersku” i urządzania widowiska 
bezpłatnych wyścigów, a po upływie tego czasu do- 
rożkarz i wszyscy wożnice tak się wzwyczają do 0- 
strożnej jazdy, jak się przyzwyczaili w Wiedniu. 

"gą to Aave tak trudne?... 

acz przyjąć, i t. d. 
Turysta. 


Z KAIRU 


Korespondent Journal des Débats kreśli ponury obraz 
Kairu nawiedzonego cholerą. 

„Zaraza wybuchła najpierw w porcie Kairu Bulaku, 
malowniczo położonym, ale pod względem sanitarnym 
bynajmniej nie wzorowym. 

Od niejakiego już czasu leżały przed domami stosy 
świeżych skór wydzielających woń, równającą się chyba 
wyziewom owych niędających się opisać kramików z ła- 
chmanami, które jedną właściwość Kairu stanowią. Trze- 
ba widzieć takie kolekcje łachmanów, by mieć wyobra- 
żenie o miazmach przez nie wydzielanych. W takiem 
otoczeniu, rzecz prosta, iż nasienie cholery znalazło grunt 
przygotowany. 

Tak się też i stało... 

Zaraza szalała najpierw w Bułaku i pochłonąwszy 
setki ofiar, przeniosła się do Kairu, gdzie obecnie szerzy 
spustoszenie. Co chwila przeciągają orszaki pogrzebo 
we. Arabowie padają na ulicach dotknięci eholetą, jak 
piorunem. Podbierają ich, zrzucaja na wielkie wozy, 
których potem nikt czyścić nie myśii i nie już o nich nie 
słychać więcej. Na jednym wozie leżą często obok sie- 
bie trupy i chorzy wijący się w ostatnich spazmach ko- 
nania... 
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Bez wielkiego wrażenia przygladają się przechodnie 
tym scenom, kiwająe tylko głowami, z obojętnością wła- 
ściwą ludziom wschodu w fatalizm wierzącym, 

Przed kilkoma dniami zmarł na alieg około godziny 
5-ej po południu pewien zapalacz lamp. Zaledwie o go- 
dzinie 9-ej sprzątnięto trupa! Gdy umrze który ze stró- 
żów, leżących przed domami na rodzaju klatki bambuso- 
wej, kaffa zwanej, natychmiast sąsiedzi rzacają się na 
opróżnioną kaffę i odzienie zmarłego i rozchwytują je 
w mgnieniu oka, 

Niema sposobu zmusić araba do zachowania sanitar- 
nych przepisów — nikt z nich nie wierzy w zaraźliwość 
choroby; zdrowi wdziewają natychmiast na siebie suknie 
zmarłych, ani troszcząc się o to, że i ich podobny los 
spotkać może 
„Przy grzebaniu trupów nie używa się tam wcale tru- 
mien, Zmarłego zawijają w płótno, kładą w otwarta 
skrzynię i przykrywają jaką płachtą, poczem tłam je- 
cząc i piszęząe, tworzy orszak pogrzebowy, przeprowa- 
dzający aż na cmentarz nieboszczyka. Opisać się nie da, 
jaki fetor wydzielają nagie ciała trupów, wystawionych 
na słogeu.., Miejscowi atoli, zdają się tego nie spostrze- 
gać. Powoli postępują za konduktem, a trupa wrzucają 
do zwykłego dołu, bynajmniej nie wysypanego wapnem, 

o przecje mogłoby to odstraszyć anioła, który za ko- 
smyk włosów powiedzie do raju nieboszczyka... Wra- 
cająe, wstępuje się do kawiarni na lemonjadę i fajeczkę, 
a tymczasem skrzynia i prześcieradło leżą przed drzwia- 
mi, po całej ulicy rozprzestrzeniając zabójcze miazmy. 

Ale nikt się o to nie troszczy... 

„ Allach jest wielki, któżby cheiał sprzeciwiać się jego 
woli?! 
| aa a eenaa aa 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


— W petersburskiej akademji sztuk pięknych po” 
wstała komisja dla opracowania przepisów o muze” 
ach, celem urządzenia takowych we wszystkich mia- 
stąch, posiadających w swoich murach uniwersyte' 
ty. Muzea mają być urządzane z inicjatywy miast i 
władzy uniwersyteckiej, zawierać wzory i próby 
sztuki, przemysłu, techniki, flory, fauny, artykułów 
kopalnych i produktów rolnych. Zadanie muzeów 
będzie najzupełniej pedagogiczno-instrukcyjne. 


— W ministerjum komunikacji funkcjonuje spe- 
cjalna komisja, mająca na celu obmyślenie zasad, 
na których możnaby dokonać obniżki taryf kolejo- 
wych; w tych dniach komisja wspomniona otrzyma- 
ła do rozstrząśnięcia projekt kupiectwa i rolników, 
dotyczący obniżki taryfy przedewszystkiem dla 
zboża. 


— Regencja pruska w Marienwerder cofnęła za- 
kaz przywozu do państwa niemieckiego drobia po- 
chodzącego w Królestwa Polskiego, wydany w dniu 
19:ym kwietnia r. b. 


— W ostatnim nrze Praw. wiest. wydrukowano 
rozporządzenie, z mocy którego prawo, urządzania 
loteryj, przechodzących sumę 1,500 rs., ma przysłu- 

iwać dwóm tylko instytucjom filantropijnym w Kró- 
estwie Polskiem: rosyjskiemu Towarzystwu dobro- 
czynności, mającemu swoje oddziały w Warszawie, 
Kielcach i Radomiu, oraz mikołajewskiemu przytuł- 
kowi dla dzieci żołnierzy w Warszawie. 
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— Z porządków miejskich. Scisłe dopilnowanie 
spełniania warunków kontraktowych przez kompa- 
nję asenizącyjną, która zobowiązała się oczyszczać 
miasto, włożonem zostało na inżenierów oddziało- 
wych miejskich, O wszelkich przekroczeniach lub 
zaniedbaniach w tym względzie inżenierowi obowia 
zani są za każdym razem donosić p. prezydentowi 
miasta. 


W dniu wczorajszym na podwórzu magistratu 

kompanja asenizacyjna przedstawiła do oceny 
pierwszy wóz ulepszonej konstrukcji, przeznaczony 
wyłącznie do wywózki śmieci. Jest to wielki wehi- 
kuł, cały olejno malowany i wybity wewnątrz bla- 
cha, co daje łatwość oczyszczania go. Objętość we- 
wnętrza wynosi 100 stóp kubicznych. Do pokrycia 
służy płótno nieprzemakalne, Komisja podobno 
uznała, iż wozy tej konstrukcji będą odpowiadały 
celowi. Jak dotąd widzimy, iż kompanja aseniza- 
cyjna ma dobre chęci, Mamy nadzieję, iż się na nieh 
nie skończy... 
— Prywatne urządzenia gazowe. Z zawarciem 
nowego kontraktu pomiędzy zarządem miejskim a 
desauskiem towarzystwem gazowem, między innemi 
zniesiony został służący temuż towarzystwu mono- 
pol urządzeń gazowych w domach prywatnych. 
Urządzenia takie mogą zatem być wykonywane 
przez fabryki prywatne, Ponieważ jednak urzą- 
dzenia takie wykonywane przez niespecjalistów mo- 
głyby grozić niebezpieczeństwem, wydany zatem 
został przepis, iż każde urządzenie gazowe w loka- 
lach prywatnych przed wprowadzeniem go do uży- 
tku ma oglądać specjalna komisja techniczna, wy- 
znaczona z ramienia magistratu, poczem dopiero 
gaz może być wprowadzonym, czyli połączonym 
z rurami miejskiemi. 


— Nowy-Świat wczoraj wieczorem, w zapowiee 
dzianym terminie, zajaśniał podwójnym rzędem la- 
tarni gazowych. 


— Dom dla inwalidów na Bielanach otwarty został 
w dniu 1-ym marca roku 1880-go. W pierwszym 
roku jego istnienia znalazło w nim przytułek 13-tu 
inwalidów, przeważnie kalek. W ciągu drugiego 
roku po przebudowaniu budynków, przyjęto 39 żoł- 
nierzy, ubyło z rozmaitych przyczyn 20, pozostało 
zatem '32 ludzi. W roku 1882-im przyjęto 23, ubyło 
na własne żądanie 1, z powodu złego prowadzenią 
się 2, zmarło 4, pozostało na r. b. 48 ludzi. W | 
bie pomieszczonych w przytułku było: 9 kalek, 8 
ślepych i 31 starców. Według wyznania znajdowa- 
ło się: katolików 43, prawosławnych 3, ewangeli* 
ków 2. Dochód w r. 1682-im uczynił sumę rs. 7,563, 
wydatkowano zaś rs. 7,061. Prócz tego, dom inwa- 
lidów posiada kapitał w papierach procentowych 
w sumie rg. 50,000. 


— Brak miejsc w szkołach niedzielnych. Przy 
wyzwolinach terminatora na czeladnika, stosownie 
do obowiązujących przepisów, kandydat obok wy- 
konanej przez siebie okazowej sztuki winien złożyć 
świadectwo frekwencji do szkoły rzemieślniczej, bez 
którego wyzwolonym być nie może. Spełnianie je- 
dnak tego ostatniego warunku napotyka obecnie wa- 
żne przeszkody, gdyż w szkołach niedzielno-rzemie- 
ślniczych okazał się brak miejsca i wielu terminato- 
rów z powodu przepełnienia pomimo uczęszczania 


najprzód pojadę z wizytami do wszystkich moich 
znajomych, a potem na złość panu kapralowi, będę 
mu pod samym nosem przechodził dziesięć razy tam 
i napowrót, aby salutował póty, póki... póki mu rę- 
ką nie odpadnie. 

A wszystko to tak przez zemstę za te sekatury, 
jakiemi nam biedakom bez wyjątku w ciągu cało- 
rocznej martyrologji wojskowej dokuczał. 

Jestem przekonany, że gdyby mógł był cały od- 
dział Froiwilligów utopić gdzie w jakiem bagnie, 
byłby to uczynił z pewnością, a jeśli się Saiergnał 
od takiego okrucieństwa, to tylko dlatego, że potem 


„nie byłby się miał nad kim znęcać, 


Zresztą, cóż w tem dziwnego?... nie lubiano nas 
z początku w całym pułku, w którym przez długie 
lata dosługiwać się musieli starzy żołnierze, pod 
wąsem, i stopnia, i stanowiska, a tu pierwszy lepszy 
cywilista, z przeproszeniem młokos jeszcze, który 
prochu nigdy nie wąchał, a od niucha tabaki kichał 
kilka godzin — miał na jakichś wyjątkowych pra- 
wach wciskać się w szeregi, roczek sobie przebara- 
szkować i potem szabelką już przed frontem machał 
i jak kogucik piał komendy. 

To mogło irytować żołnierzy vom Korn und 
Schrott, coto od „gemeinego” szli w górę po stro- 


mych stopniach „freitra”, kaprala, fiihrera, „fele- 


bra” i tu najczęściej u szczytu marzeń stawali, 
Pan sierżant dla gry śmiertelnika, za- 
branego w szeregi Marsa i Bellony był ideałem 


władcy rzędu. 
Mój Putzer, kolega wojak tej. tylk 
palace ESSA Wajak a gaj. zai, tylko 


nia kabatu i wycierania tryplą mosiężnych guzików 
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przy mundurze, zą miernem wynagrodzeniem gulde- 
na miesięcznie, mój putzer tedy, nazwiskiem Bobak, 


conto, p mnie całował w ramię ukradkiem i mówił: 
— Życę panu freiwilligowi, aby awansirowali na 
felebra. 
Biedakowi zdawało się, że mi tem największą 
swoją wdzięczność okazywał, 
Poczciwy Bobak przywiązał się do mnie, jak do 
rodzonego brata i pomimo spartańskich prawdziwie 
pojęć o naturze i obowiązkach żołnierza, z dziwną 
jakąś pobłażliwością patrzał na mnie mizerotę, kie- 
na iibungsmarszach z podbitemi piętami wlokłem 
się, kulejąc na szarym końcu i kląłem, jak stary 
eo iia — ze łzami dzieciaka zgrymaszonego w 0- 
czach. 
Bywało, brał nawet mój karabin i dźwigał go na 
prawem ramieniu, aby ulżyć „panu freiwiligowi”; 
ospowata jego i opalona, jak z juchtowej skóry 
twarz, uśmiechała się wtedy pobłaźliwie, a w ma- 
łych, siwych oczkach zdawało mi się czytać wy- 
razy: > f 
— To ci chudzina, nieborak, kaj jemu marsiro- 
wać po takiej grudzie!... Jesce ci to gdzie skrepiruje, 
zanim do logru dojdziemy! > ; A 
Pan kapral Cis wprawdzie pochodził z jednej i tej 
samej wioski podkarpackiej, co mój Bobak, a pono 
nawet kiedyś pasał konie z nim razem na jednem 
pastwisku, ale odkąd wszedł w SORASLANKE giia 
zdek na kapralskim kołnierzu—udawał, jakby to- 
warzysza lat dziecinnych nio znał nigdy w życiu. 


kiedy sobie w niedzielę podpił w kantynie na moje 


Co mu tam jakiś rekrut, gemeiner, pucobut, jakieś 
zero umundurowane w szeregu którego on, Cis był 
początkową cyfrąl.. Ai Bobak sam, przejęty do 
głębi wnętrzności swoich poszanowaniem zwierzch- 
niczej włądzy i rangi dawnego kolegi po biczu, nie 
śmiał nawet sam przed sobą przyznać się w skry- 
tości serca, że ongi dzisiejszego pana kaprala 
najpoufalej w świecie tykał, a gdy się zdarzyło, to 
i po karku bez subordynacji wygrzmocił, kiedy się 
pod stodołą gzili wieczorami. 

Teraz dałby był sobie raczej kułak roztłue kolbą 
własnego karabinu, aniżeliby miał wziąć dawnym 
zwyczajem brata Oisa za strzyżoną czuprynę i wy- 
HPA mu chyrę, 

eszcze czego!,.. a toć Cis teraz cesarski wojak i 
pan kapral, któremu na trzy kroki trzeba salutiro- 
wać i mówić: „Panie kaprol, melduję „pokornie, że 
ich strozak już rychtyk wyfutrowany!”... eo miało 
znaczyć w zwyczajnym języku śmiertelnych, iż 
„cy pana kaprala należycie słomą wypchany 
został. 

— Is gut—odpowiadał krótko i ostro dwugwiazd- 
kowy, bohater, przymrużając oczy i wydymając 
dumnie usta pod dwoma zakręconemi szydłami wą- 
sów, aty, wcale „ozdobą twarzy” jegonazywać się 
nie m 

Bobak zaś odchodził taki dumny przeświadcze” 
niem o spełnionej swej misji, jak gdyby nie kapral- 
ski siennik, ale całego Lewiatana wypatroszył i na- 


dział samym szafranem! 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


na lekcje nie odnosi z nich żadnej korzyści, eo natu- 
ralnie wpływa na ich demoralizację. W tym stanie 
rzeczy, jak się dowiadujemy, majstrowie białoskór: 
niczy w Warszawie, dali dobry przykład i wnieśli 
do właściwej władzy prośbę o zarządzenie odpowie- 
dnich środków, ażeby terminatorzy nie byli pozba- 
wieni możności korzystania z obowiązkowej nauki, 
której nabycie do dalszej pracy w obranym zawo- 
dzie jest im koniecznie potrzebne. 

— Otrzymujemy następujące pismo: „Drezno dnia 
8-go sierpnia roku 1883-go. Szanowny redaktorze! 
Chociaż nie wiem jeszcze kiedy będę mógł tych słów 
kilka wam przesłać i choć telegramy was już za- 
wiadomiły o tymczasowym powrocie moim do Dre- 
zna, potrzebuję za pośrednictwem pisma waszego 
zgłosić się do dziennikarstwa w ogóle z prośbą, ażeby 
jak najmniej mną i tem co się mnie tyczy zajmowa- 
f się. W wielu położeniach zbytnie zaprzątanie 
się sprawą, przy najżyczliwszych chęciach, więcej 
jej szkodzi niż pomaga, nadaje ważność zbytnią i 
zmusza do tem większej surowości. Cóż powiedzieć 
o takich nadużyciach, jak całe listy mnie przypisy- 
wane, apokryfy zmyślone?! Upraszam więc was i 
całe nasze dziennikarstwo, ażeby aż do czasu ukoń- 
czenia tej smutnej sprawy, jak najmniej o niej się 
rozpisywało. Da mi tem najlepszy dowód współezu- 
cia. Dodam to tylko dla uspokojenia przyjaciół, 
iż w czasie pobytu mojego w Berlinie, miałem ze 
strony tamecznej zwierzchności tylko dowody mapat 
czucia i obejście się ze mną było, o ile dozwa ały 
przepisy, nadzwyczaj ludzkie, względne na wiek i 
ciężką chorobę moją. Z najżywszą wdzięcznością 
mam sobie za obowiązek to wyznać. Upraszam 
was, podejrzanych plotek i baśni, tyczących sią 
mnie wcale nie powtarzać i żądam przez życzliwoś 
dla mnie milczenia. Dodać jeszcze muszę, iż opła- 
kany stan zdrowia mojego, nikogo, CO się zowie Dl- 
kogo widzieć mi i przyjmować niedozwala.—Z usza- 
nowaniem J. 1. Kraszewski”. 
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— Towarzystwo dobroczynności, urządzające co- 
rocznie szereg prelekcyj celem powiększenia swoich 
funduszów, zaprosiło w tym roku między innemi do 
wygłoszenia odczytu p. Stanisława Koźmiana, zna- 
nego publicystę i wzorowego dyrektora teatru kra- 
kowskiego. 


— Partją Ljonela w „Marcie” zamknął w dniu 
wczorajszym p. Juljan Zakrzewski długi szereg 
swoich występów. Sympatycznego gościa zebrana 
nader licznie publiczność przyjmowała z odznacze- 
niem. Pan Z. w ciągu dwóch miesięcy dźwigał z po- 

niem ciężar oper heroicznych i lżejszych—w 
ostatnich zaś chwilach potrafił sobie zaskarbić wzglę- 
dy Słuchaczy, zmieniając sposób manierowanego Śpie- 
WU 1 Zaokrąglająe go artystyczniej. Taki postęp za- 
sługuje na prawdziwe uznanie, któremu też na tem 
miejscn z przyjemnością dajemy wyraz. 


— Ze sportu. W uzupełnieniu wczorajszej naszej 
depeszy z Carskiego Siola, winniśmy zaznaczyć, iż 
w niedzielnych gonitwach nietylko „Hamlet” zbie- 
rał laury zwycięstwa. W jednym bowiem z sześciu 
biegów, jakie odbyły się w dniu 12-ym b. m. na to- 
rze carskosielskim, „Rhea” hr. L. Krasińskiego po- 
„biła pięciu swoich współzawodników. Bardziej 
szczegółowe sprawozdanie z interesujących tych bie- 
gów podamy po otrzymaniu urzędowego wykazu re- 
zultatów turnieju. 


— Pociąg spacerowy kolei nadwiślańskiej wy- 
chodzi ze stacji Warszawa o godzinie 7 minut 49 
rano i doszedłszy do stącji Praga rozdziela się na 
dwa pociągi, z których jeden idzie w stronę Kowla 
a drugi w stronę Mławy. O tej manipulacji natural- 
nie pasażerowie po raz pierwszy korzystający z tego 
pociągu wiedzieć nie mogą i zajmują miejsce w nie- 
właściwych wagonach, co staje się powodem przy- 
krych pomyłek. Jeden z pasażerów, który znalazł 
się w tem położeniu nadsyła nam jako. corpus delicti 
bilet kupiony do Nowo-Aleksandzji (Paław), za któ- 
rym, nie będąc należycie poinformowanym dojechał 
do Płudów, gdzie naturalnie wysiadł z łatwem do 
pojęcia niezadowoleniem. Dla uniknięcia takich za- 
wodów należałoby aby na stacji Warszawa na wa- 
gonach mających się udać w strong Kowla i w stro- 
nę Mławy umieszczone były odpowiednie napisy, 
a najwłaściwiej podobno byłoby nie robić drobiaz- 
gowej oszczędności i wprost ze stacji Warszawa wy- 
prawiać w każdą stronę osobne pociagi, 


— Nowa fabryka. W ostatnich czasach daje się 
czuć stanowczy zwrot w rozwoju naszego przemysła 
fabrycznego. Kapitaliści, przedsiębiorcy 1 technicy 
nie cisną Się już do jednego ogniska pracy, nie rzu- 
cają się na jedną gałąź przemysłu, lecz badają jego 
niedostatki i te starają się uzupełnić, Coraz rzadziej 
też przychodzi nam zaznaczać powstawanie fabryk 
w dziale już istniejącym, za to przeciwnie, coraz 
częściej notujemy nowe fabryki w dziale zupełnie | 
dotąd nieuprawianym. Jeżeli tak pójdzie dalej, za | 
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lat kilka możemy się zupełnie obejść bez pomocy 
przemysłowej zagranicy. Właśnie w tej chwili do- 
wiadujemy się o otwarciu w Warszawie fabryki in- 
strumentów precyzyjnych i elektrycznych, która bę- 
dzie wyrabiała przyrządy telegraficzne, telefoniczne, 
instrumenty dla uniwersytetów, laboratorjów, mu- 
zeów it, d. Nowa fabryka ma zatrudniać około 
30-tu ludzi. Z przyjemnością też w końcu dodaje- 
my, iż zakład ten urządza polak, który w czasie kil- 
kunastoletniego pobytu w Paryżu zaszczytnie dał 
się poznać ne tem polu fabrykacji. 


— Zielona herbata. Od pewnego czasu ukazała 
się w Warszawie t. zw. „zielona herbata.” Głównym 
i jedynym jej przymiotem jest względna taniość, 
lecz niestety przymiot ten z lichwą przeważają wa- 
dy. „Herbata” ma wygląd siana sproszkowanego, a 
po naparzeniu w niczem nie przypomina choćby naj- 
niższego gatunku dotąd znanej herbaty. Osoby, któ- 
re kupiły „zieloną herbatę”, skarżą się na straty, 
jakie poniosły, wyrzuciwszy pieniądze napróżno. 
Wobec tego byłoby na miejscu, gdyby władza le- 
karska wspomniany produkt wzięła pod swoją opie- 
kę i poddsła go troskliwemu zbadaniu. Niema bo- 
wiem pewności, czy „herbata” owa nie jest nawet 
wprost szkodliwą. 


— Ala turca, Ulica Wspólna, Hoża, Krucza i 
sąsiednie przypominają coraz bardziej... Konstanty- 
nopol. Mnóstwo psów wszelkiego kalibru, począ- 
wszy od żwawych pinczerków aż do poważny 
newfoundlandów, wylega się na chodnikach lub też 
oddaje się różnym psim rozrywkom z których naj- 
mniej zabawną jest rozrywanie szat na zapóźnio- 
nych przechodniach... Niepodobna zaprzeczyć iż jest 
w tem pewna poezja, gdyż powracającemu do domu 
„biirgerowi” zdaje się że jest na wsiiże z każdej 
chałupy wyskakuje do niego kudłaty Burek, albo 
Łysek, a poczeiwy „biirger”, jak kramarz wędro- 
wny ogania się kijem wołając: „a nierusz!” a pó > 
dzies'1” a „do budy!” Widzimy z tego, że i bru 
miejski ma także swoje sielankowe strony... 

— WIEM 


— Spóźnione szczęście. 

W tych dniach, zmarła w mieście naszem, dzie- 
więćdziesięcioletnia blisko staruszka p. X., której 
życia koleje, bezwątpienia policzyć można do cieka- 
wszych..« 

Zmarła, wdowa po zamożnym obywatelu ziem- 
skim, z chwila śmierci męża — przy licznej rodzinie 
pozostała bez środka do życia... 

Prawie nadludzkiemi wysiłkami, rozpoczęła pro- 
ces spadkowy, który prowadził się czterdzieści kil- 
ka lat, podczas czego przechodząc nieraz najsmu- 
tniejsze okoliczności, pochowała wszystkie dzieci i 
dwie siostry. , 

Nareszcie, krótko przed śmiercią, zapada w osta- 
tniej instancji sądowej wyrok, przyznający pani X. 
ośmdziesiąt kilka tysięcy rubli... 

„Po odebraniu Sumy znaleźli się liczni przyjaciele 
i opiekunowie, którzy staruszkę otoczyli należytą 
opieką i wygodami, 

Biedna niedługo jednak z nich korzystała, gdyż 
po otrzymaniu sumy i przynależnych procentów, 
zakończyła życie... 


— Najświeższa wiadomość, 

Stosunki prasy i attorów z teatrem nabierają co- 
raz właściwszego charakteru. 

Zrozumiano dziś w całej Europie cywilizowanej, 
iż scena, która utrzymuje się z talentów swych głó- 
wnych współpracowników i szerszy rozgłos swój 
zawdzięcza krytyce jakoteż poparciu dzienników, 
winna także pocznwać się do jakiejkolwiek wzglę- 
dem nich wzajemności... 

Bilety wolnego wejścia, miejsca rezerwowane dla 
sprawozdawców i autorów, ułatwienie wszelkich 
możliwych stosunków z dyrekcją, reżyserją i arty- 


stami w interesie sztuki, należą do dawno już nsta- 


lonych zwyczajów w każdem wielkiem mieście pro- 
winejonalnem, nietylko stołecznem. 

Obcenie doszło do tego, że dla ułatwienia recen- 
zentom pisania sprawozdań po sztuce, urządzono 
z wielkim smakiem dwa gabinety, w których. miej- 
scowi. Zoile mogą od ręki spisywać swoje wrażenia 
na użytek prasy. " 

Oprócz tego dwóch posłańców i dwa powozy od- 
dano na usługi sprawozdawców; rękopisy jeszcze 
niezaschnięte dostają się z teatru do biur redakcyj- 
nych po każdej premierze... 

Wszystko to zaprowadziła z własnej inicjatywy 
dyrekcja teatru... „Renaissance” w Paryżu, nie w 
Warszawie, niestety! 


— Wieś rozkoszna, BOK. 
P. Każmierz Bartoszewiez, znany bamorysta, kra 
kowski i redaktor Przegl. liter. t LA gą pismi Ei- 
stępujący sposób opisuje w rzeczo | 
żenia z tillegiatury swojej? 


dla przecięcia gu 
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Wsi spokojna, wsi wesoła, 
Ciebie chwalę pod niebiosa, 
Rano spędzam muchy 2 czoła, 
Wieczór spędzam muchy z nosa, 


"Ze swobodą niezrównaną 
Dnie i noce mile cieką, 
Mleko słodkie pijam rano, 
Wieczór pijam kwaśne mleko. 


Oko błądzi gdzieś w parowy 
I ma wrażeń moc obfitą, 

Rano widzę żyto, krowy, 

W wieczór widzę krowy, żyto. 


Pan polować chce na słomki, 
Pani pragnie łowić ryby; 
„Gdy pogoda — na poziomki, 
W słotę idziem zaś na grzyby. 


Z przyjemności człek szaleje, 
Chce wycieczkę zrobić małą, 
Wierzchem? — nie, bo koń kułeje 
Bryczką? — koło się złamało. 


Któż się moja wsi kochana 
Twemi córy nie zachwyca?... 
Kaśka brzydka jak Pastrana, 
Baska stara czarownica. 


Dobry obiad, podwieczorek, 
Wnet rozpędzą twą zgryzotą : 
Mięso miewasz w każdy wtorek, 
A chleb świeży co sobotę, 


Ah Kicdy wspomnę polędwi 
Gospodyni śpiewa oto? i 
Może chce pe jajeeznic 

Albo jaja też na miękko? 


O nie pani — zadumany 
Rzeknę do niej wzniośle, hardo — 
Racz mi pani dla odmiany 
Zrobić jaja dziś na twardo!” 


— Dubeltowy Rembrandt. 

— Cóż u licha za jakieś czarne płótno zawiesi: 
łeś w salonie?! Szkoda ram tak pięknych. 

— Bój się Boga, człowieku, co ty mówisz—to jest 
arcydzieło rzadkości, prawdziwy biały kruk! 

— Ależ tu oprócz wielkiej czarnej plamy nic nie 
widać! , 

— W tem rzecz właśnie. U Rembrandta widzisz 
połowy postaci nie widać, gdyż ginie w cieniu, a to 
jest dubelt—Rembrandt—i dla tego właśnie nic na 
obrazie nie widać! Trzeba się znać, mój panie! 

— U artystki. 

— Czy pani śpiewała co z „Aidy”? 

— Dla czego nie? śpiewałam. 

— Ale zapewne w transkrypcji. 

— Nie panie, w... Eldorado, _ 


— Na ulicy. à 

— Czego ty bębnie tak płaczesz? 

— Abo proszę pana, ojciec mi umarł a matka ko 
nai jeść co nie mamy, więc tak płaczę, może się kto 
zlituje! 

2 Hm! żebym wiedział gdzie twoja matka, to 
możebym jej co dał — ale to pewnie daleko... 

— E nie proszę pana, bardzo blisko, matka jest 
tu w szynku na rogu, wstąpiła tam na wódkę z Mi- 
chałem... 

—m t 


— Ruch budowlany w Łodzi, W lecie r. b. rnch 
budowlany w Łodzi rozwinął się nadzwyczaj silnie. 
Według Lodz, Ztnq, w ciągu r. b. rozpoczęto 94 no- 
wych budowli. Prócz tego zatwierdzono 10 planów 
budowli, mających być rozpoczętemi jeszcze w r. b., * 
około 15 planów zaś wykończa się z pośpiechem. 
Rok zatem bieżący pod względem ruchu budowla- 
nego niepoślednie zajmuje miejsce. 


— Piotrkowska dyrekcja towarzystwa kredyto- 
wego w 2 em półroczu r. b. wystawia na sprzedać 
za zaległości w spłacie pożyczek Tomasa ai 
dóbr ziemskich stowarzyszonych w gubernji pł 
kowskiej. 

Ss ; zna W żadnej chyba miejsco« 

— Mowa droga żelazna. chtów kolejowych jak 
Lips! nie poirai tyle proj ie roku, ażeby nie 
w gubernji ploci tym względzie, a nieje- 
podniesiono jak ih JF iaie asilo wania praktyczne 
dnokrotnie byty j% mji linją drogi ona. Ostatni 

stał podany ministerstwu komunika- 
dE oj, jak 7 tych dniach. Wystąpili z kd 
więksi właściciele ziemscy gubernji płockiej, starą. 
jący się o koncesję na budowę linji kolejowej } 
czącej Plock z Nowogieorgiewskiem (Modli Sy 
stacją drogi nadwiś lańskiej, Czy nowa t PRSNI, 
dzie szezęšliwszą? Oby... a próba bę- 


m © m. 


— Towarzystwo wstrzemięźliwości powstało we | płatnego poziewzcza?. Geneze poziewacza odnieść na- 


wsi Rembkowie, w powiecie garwolińskim. Włościa- 


nie miejscowi wyrzekli się zupełnie picia wódki. 
W karczmie, zaopatrzonej w rozmaite przedmioty 
i artykuły żywności, z trunków znajduje się jedynie 
piwo. 

— Z Ojcowa. Tegoroczny sezon letni w dolinie 
Prądnika można nazwać profesorsko-finansowym, 
gdyż z tego stanu bawi tam najwięcej osób. Obok 
kilkunastu pedagogów, w Ojcowie gości obecnie 
aż trzech dyrektorów Banku polskiego. 


— Teatr w Płocku. Donoszą nam z Płocka, iż 
z początkiem zimowego sezonu dawać tam będzie 
stałe przedstawienia nowo zorganizowane towarzy- 
stwo dramatyczne pod dyrekcją p. Otrembowej, pri- 
madonny teatrı. poznańskiego, znanej także w War- 
szawie z występów gościnnych. Dyrekcja nowego 
towarzystwa stara się pozyskać do swojej trupy 
catonków prawdziwie uzdolnionych do występowa- 
nia w komedjach i dramatach oryginalnych i tłuma- 
czonych, posiadających uznaną wartość artystyczną. 
Farsy, operetki i t. p. produkcje, przynęcające mniej 
inteligm?ntną publiczność a obniżające poziom sztuki, 
stanowt'zo będą wykluczone z repertuaru teatru 
płockiego. 

— Z sądu. W tych-dniach sędzia gminy Sobków, 
w jędrzejow,skiem, rozstrzygał interesującą sprawę 
pomiędzy rowotnikami, sprowadzonymi z gubernji 


"grodzieńskiej „do budowy toru drogi żelaznej górni- 


czej, a panem Sa. ich entreprenerem. Z jednej strony 
stawał sam pan S., z drugiej zaś 120-tu robotników. 
Wyrok zobowiązał. przedsiębiorcę do podwyższenia 
płacy, każdemu z robotników o 2 rs, miesięcznie. 

— Wypadek kolejowy. W dniu 11-ym b. m., pod sta- 
cją Kamińskiem, na koled warszawsko-więdeńskiej, pociąg 
gospodarczy najechał dziewięcioletniego syna dróżnika Wa- 
wrzyńca Nowaka, silnie raniąc kołami nieszczęśliwe dziecię. 
Po daniu pierwszej pomocy na stacji, Nowaka odstawiono do 
szpitala w Radomsku. N 

— — cooo 


ZE ŚWIATA. 


. >< 0 zaburzeniach w Peszcie pisze co następuje 
anti-semicki dziennik Fiiggetlenseg: „Podły tłam rzucał 
się z jednakowa łapczywością tak na złoto, jak na płó- 
tno, Ludzie ci przyszli, aby rabować i wrzeszczeć... 
Podnószą się głosy dowodzące, iż była to anti-semicka 


demonstracja. To kłamstwo, kłamstwo rozmyślne lub 


wielki błąd. Zamiast okrzyków „Eljen Istoczy!* tłum 


wógł również dobrze wykrzykiwać „Eljen Tisza!“ gdyż 


o żadne nazwisko nie chodziło tym ludziom, tylko Oss 
Tabuñek. To nietylko nie byli anti-semici, ale nie byli 
nawet węgrzy. Rabowali międzynarodowi socjaliści sto- 
jacy na czele rozruchów. * 1E 

> „Roberta djabła* przedstawiono w Wiedniu od 
dnia 31-go sierpnia roku 1838.go (pierwsze przedstawie- 
nie) do dziś 403 razy. 

> Następca tronu niemieckiego wraz z małżonką 
stanęli na czele komitetu zbierającego w Niemczech 
składki na rzecz ofiar katastrofy na lschii. 

>< W Niemczech uorganizowała się ekspedycja wy- 


ruszająca do Egiptu w celu zbadania przebiegu cholery, 


jej przyczyn i skutków. Na czele wyprawy stoi dr 


Koch, i REY 
" „4 Wiktor Hugo udał się do Szwajcarji, na dłuższą 


willegiaturę. 3 s 

>< Debufe, ceniony portrecista francuski, zmarł dnia 
10-go'b. m. w Wersalu. Prace jego nagrodzone były 
wielokrotnie medalami, a kilka lat temu wielkim krzy- 
żem legji honorowej. j 

>< Syn Abdel-Kadera zjawił się w Paryżu, dopomi- 
nając się u rządu pensji pobieranej przez ojca. Rząd 
francuski ani chce słyszeć o 150,000 frankach! 

> „Times“ donosi, iż Keczewajo lekko tylko jest ra- 
niony i niebawem zjawi się ze stoma towarzyszami w Pie- 
termoritzburgu. 

> W Anglji małżeństwa arystokratów z aktorkami 


„są obecnie na porządku dziennym. Markiz of Blandford 


zaślubia pannę Kate Vaughan, lord Garmoyle pojął za 
żonę artystkę teatru miss Fortesene. Księżna of Peter- 
bourgh, księżna Bolton. księżna St.-Albans, hrabina Der- 
by i hrabina Essex występowały w czasach młodości na 
deskach rozmaitych teatrów. 

> Książę Nikita umie urządzać uroczystości, Z oka- 
zji zaślubin córki wydał rozporządzenie, aby w stolicy 


główną cysternę, gdzie zwykle tylko mętna woda desz= 


czowa się znajduje, napełuić—wódką, którą książę ura- 
czać będzie ad libitum swoich poddanych... W stu pię- 
dziesięciu oknach stolicy zapłonie 264 świec, cały zapas 
kupców stołecznych. Tylko ogni sztucznych nie będzie, 
zerwały się bowiem układy z włoskim pyrotechnikiem 
Ottino.  Ofiarowano mu za oświecenie Cetynji wielki or- 
der mocarstwa — włoch wolał pieniądze i fajerwerkom 
dano za wygranę! 

. >< Poziewacz. | cóż znaczą najemni klakierzy, na- 
Jemne płaczki i najemni gwizdacze wobec najnowszego 
produktu paryskiego teatralnego świata, wobec t. z. —. 


leży do pierwszego przedstawienia pewnej tragedji w je- 
dnym z teatrzyków na przedmieściu Paryża. Działo się 
to przed kilkoma zaledwie miesiącami, Któryś z „przy- 
Jaciół* autora wpadł na pomysł umieszczenia na parte- 
rz6 w krzesłach pewnej liczby osobników, którzy w pe- 
wnych miejscach tragedji, na dany znak, głośnym wybu- 
chać mieli ziewnięciem... Wiadomo atoli. iż ziewanie 
udziela się nawet najmniej znudzonym osobom. Otóż nie 
upłynęło dziesięciu minut, a cały parter jak na konkurs 


"począł ziewać! Ziewanie to udzieliło się wkrótce lożom, 


zilóż przeszło na galerje i pootwierało wszystkie buzie 
na paradyzie, W końcu plaga dostała się na scenę; za- 
czął ziewać sufler, a za nim aktorowie, nie mogący za 
ziewaniem przyjść do słowa. Ba, sam autor, „ukryty 
za kulisami, nie mógł się powstrzymać i w. najdrama- 
tyczniejszej chwili zawtórzył całemu audytorjum.,. Osta- 
tecznie, ludzie ziewając na prawo i na lewo, wynieśli się 
z teatru przed ostatnim aktem, a za ziewającym tłumem 
podążył „,przyjaciel*— zacierając ręce... Odtąd płatny 
poziewacz stał się w Paryżu typowa postacią! 


NEEKROLOGJ A. 


+ Ś p. Leon Szaniawski, b. intendent, komisji rządo- 
wej przychodów i skarbu, ostatecznie emeryt, przeżywszy 


„lat 86 w dniu 13-ym sierpnia r. b. zokończył doczesne ży- 


cie. W smutku pozostała rodzina zaprasza krewnych, przy- 
jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła Św. 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej w dniu 15-ym sierpnia o 
godzinie 44-ej rano na cmentarz powązkowski. —2779— 

4 Balbina Izabella z Igielskich Zahrt, po długich i cięż- 
kich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 13 b. m.' W głębo- 
kim smutku pozostały mąż z dziećmi, oraz cała rodzina za- 
praszają krewnych i znajomych na żałobne nabożeństwo, od- 
być się mające w kościele św. Anny na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, w dniu 15 b. m., we środę, o godzinie 1f-ej zrana, 
a następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła o go- 
dzinie 3-ej po południu, ‘na cmentarz powązkowski, i ró- 
wnież na żałobne nabożeństwo w dniu następnym, we czwar- 
tek, o godzinie 10-ej zrana, w tymże kościele odprawić się 
mające. —2114— 

+ Ś. p. Anna z Skowrońskich Gołębiowska, opatrzona 
św. sakramentami, po długiej i ciężkiej słabości, przeżywszy 
lat 44, zmarła dnia '13 sierpnia r. b. Pozostały w ciężkim smu- 
tku mąż z córkami i synem zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 15 sierpnia, od- 
być się mające o godzinie 40-ej zrana, a następnie na wy= 
prowadzenie zwłok w tymże dniu, o godzinie 44-ej po połu- 


„dniu, z kościoła św. Anny, na cmentarz powązkowski. 2767 
r PC 0 s morae m e 


TELEGRAMY WŁASNE 
„Kurjera Warszawskiego.” 


Wiedeń 13-go sierpnia. 

Stan hr. Chamborda krytyczny. Chory ma ciągłe 
wymioty. Przewidują blizki koniec. 

Budapeszt 13-go sierpnia. ) 
` Wskutek ostatnich zaburzeń tutejsżycharesztowa- 


no w ogóle 173 osób. W Hatvan w pobliżu posia- 


dłości cesarskiej Gedoelloe rozlepiono plakaty, wzy- 
wające do wymordowania żydów. W Oedenburgu 
aresztowano 50 osób. Wojsko obozuje wciąż na uli- 
cach miasta. 

Amsterdam 13-g0 sierpnia. 

Urzędownie skonstatowano, że w Atczynie wybu- 
chła cholera. Toż samo na wyspie Sumatra. 

Htzym 13-go sierpnia, 

Na górze Epomeo (na Ischii, przyp. red.) pokaza- 
ło się pięć buchających ogniem otworów. 

Londyn 13-go sierpnia. 

W dniu wczorajszym spłonął teatr w Sunderland 
podczas przedstawienia, Obecnych było w teatrze 
1500 osób. Powstała panika; przytomności jednak 
organów policyjnych i samychże widzów zawdzię- 
czyć należy uniknięcie nieszczęścia. Nikt z publi: 
czności nie zginął; gmach spłonął do szczętu. 

Londyn 13-go sierpnia. 

Od piątku do soboty zmarło w Egipcie na cholerę 
837 osób; w niedzielę 771. Nie wchodzą w tę cyfrę 
wypadki zatajone. Ludność arabska podniosła 
w Aleksandrji bunt przeciw przesypywaniu zwłok 
i sukien wapnem niegaszonem. Wojsko stłumiło ro- 
kosz. Wielkie zasługi w Aleksandrji około dzieła 
ratunku położył polak dr. Kłodzianowski. 

New- York 13 go sierpnia. 

W Atlanta, w stanie Georgia, pożar zniszczył 
wielką część miasta. Hotele, pałace i banki padły 
ofiarą oguia. Szkody oceniają na miljon dolarów 


z górą, 
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TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 13-go sierpnia, godzina 8 w. À 

Usposobienie giełdy berlińskiej dzisiaj bardzo w. 
ogóle mocne przy większem nieco ożywieniu. War= 
tości spekulacyjne poszukiwane. Pierwsze tu miej- 
sce trzymały kredytówki na skutek zakupów na zle-. 
cenia z Wiednia. Zyskały one na kursie przeszło 4 
marki. Inne wartości spekulacyjne utrzymały do-. 
tychczasowe kursa, Wartości kolejowe również 
przyjażnie traktowane. Natomiast wartości górni- 
cze zaniedbane. Rosyjskie konsolidy mocno się 
trzymały. Ruble zyskały na kursie 25 fenigów za 
100 rs. w tranzakcjach końcomiesięcznych. 


Berlin 13-g0 sierpnia, godz. 5 min. 40 wieczór. 
(notowanie urzędowe giełdy). 
Bilety banku rosyjskiego w tranz- 
akcjachnatychmiastowych 201.60 
Weksle na Warszawę . . . . . . . 200.90 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 200.60 
Weksle na Petersburg długoterminowe 198.70 
Bilety banku rosyjskiego na dosta- 
wę w końcu miesiąca . . . . . 201.50 
Wschodnia pożyczka Il-ejemisji. . . _ 55,40 
Akcje kredytowe. , „, „, . 
Listy zastawne serja I-szą, 
Weksle na Londyn krót. , 


....... . 63.20 


n n długot.. nai ai Tai A U ee E 
Żyto w towarze gotowym . . .. . 155.50 
Żyto na dostawę . . « « « « „. 
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Petersburg 13-g0 sierpnia godz. 8 min. 13 w, 
(notowanie urzędowe). 
Weksle na Londyn. . . . e 2835, he 
Pożyczka premjowa I-ej em. . 2171, 
s M Il-ej em.. 2141, 
FODOLI .5.2.075.6 6 8.36 


Ożywienie ogólne giełdy berlińskiej pociągnęło też za. 
sobą i wartości rosyjskie. Ruble podniosły się, jak tol 
zresztą zapowiadano z zebrań przedgiełdowych, podwyż- 
ka wprawdzie nie wielka, wynosi ona tylko 25 fenigów, 
ale w każdym razie, już trzy dni trwają te drobne pod- 
wyżki, które w rezultacie stanowią razem prawie Jedna 
markę, Dobry to już rezultat — żeby tylko ruch tea 
trwać chciał dalej. Kurs 201.50 odpowiada notowaniu 
49.62Y/, rubli za 109 marek. Podwyżka ta zresztą już 
wczoraj na naszej giełdzie wyzyskaną została. Kursa 
sobotnie były następujące: 201.40, 201.25, 509.50, 
160.50, 162.50. 

J. WŁ 


CENY ZBOŻA. 
dnia 13-go sierpnia roku 1883 na stacji „Praga* drogi żela4 
znej warszawsko -terespolskiej. ? 
Pszenica wyborowa 140—155, średnia 120 — 138, ordyc 
naryjna pomi DYW 
o nowe 100—114, stare dobre 100—108, ordynaryj= 
ne 98-08 By 


Jęczmień wyborowy 75—99 średni —.—, ordynaryjny — 
eP wyborowy 112—115, średni 106—110, ordynaryjny 
Groch — — Gryka 100—120. Kasza 135—150. 
B. Werner et Comp. 


Teatr „Nowy Świat". 
(ulica Nowy-Świat ni: 44) 
Dzis: „Wyborny kawał”, —2017— 
„Alhambra“ 
(drugiteatr Nowy-Swiat, ul. HMiodo wad 


Dziś: Z powodu przygotowań do sztuki „Mia 
det marynarki nie będzie przedstawienia. 


Cyrk Ciniselli. 


Dziś wielkie przedstawienie. 


Szczegóły w afiszachi programach wieczornych. 
Początek o godzinie S-ej, (779) 


— Dr E. Drewnowski leczy choroby we: 
wnętrznę, dzieci i kobiet, Chłodna nr 26. Wej- 
ście od Żelaznej, —2740— 


— Dr E. Rieichstein zamieszkał przy uli 
cy Grzybowskiej nr 21, przyjmuje chorych od 5-ej 
do 7-ej po południu. —782— 


KORESPONDENCJE PRYWATNE. 


— Reçu et compris. — Toujours le même et à jar. 
mais, — Caniche. 


—2171— 


t . 1 
Rozkład jazdy na drogach żelaznych. 
Queliod. Przych. 
POCIĄGI: godziny i minut, 
Warsz.-Wiedeńska: 
Pośpieszny 3 klasy . . . « | 617 14 950w. | 
Osobowy 3 klasy . „ . . „ 110 r] 5J55pp 
Pozvi „pociągi łączą Bię 
z dro $: z 
Kurjerski 2 klasy. . - « + | 915 W.| 715r. 
Osob. miej. 3 kl do Piotrkowa] 7|— w.|10/10r. 
Warsz.-Bydgoska: 
Kurjerski 2 rb „+. „| 3/15pp 245pp 
Osobowy 3 klasy „ . . « + | 7/— r.10j35w, 
Qsob.-miejsc. 3 kl. do Kutnaj 4/20ppj 9/15r. 
Warsz.-Terespolska: 
Kurjerski 3 klasy. . . e + | 853r. | 714w. 
Pocztowy 3 klasy. . + « * á| 5pp 1/53pp 
Osobowo-towarowy . « « «| "|l5w.| 753r. 
W arsz.-Petersburska: 
Kurjerski 2 klasy. . . . +|10/13 r.| 7/43 w. 
Osobowy 3 klasy . . . » «| 6/48 w.| 333p. 
Pocztowy 3 klasy. . . . «411/38 w.| 9| 8x. 
Nadwiśl. do Mławy: 
OBODÓWY...-. « » © » » © > 920 r.| 7/58 w. 
Pocztowy. . . . « « « « «| 6l25w.110/55r. 
Miejscowy do Nowo - Geor- 
DOORSKA > Rr P > 4) 7pp| 9171r. 
Nadwiśl. do Kowla: 
Osobowy . e se.. ee » | 9/—w.| SI14r. 
Pocztowy « « « « « « « + « |10/20r. | 6/58 w. 
Towarowo-osobowy do Pila- | 
WY EI T Oa á| Tpplt0|10r. ] 
— Statki owe odchodzą: Z Warszawy | 


do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
p rócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Sond Aleksandr i (Puław) do Sandomierza 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m.30 
z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandcrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 5 z rana —Statek pasażerski IE 
jący do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
południu, łączy się z pociągiem drogi że-. 
znej nadwiólańskiej odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. Ż m. 32 po połu- 
dniu, a przybywającym do Warszawy 0 godz. 
6 m. 58 wieczorem 


Nowa administracja żeglugi parowej | 


di ZEFIR, 


niniejszem ma honor podać do publicznej wia- 
domości, że komunikacja między Nowo-Ale- 
ksandrją (Puławami), a Sandomierzem ma 
miejsce Le 3 razy w tygodniu, a miano- 
wicie: z Sandomierza wychodzi o e 
w Poniedziałki, Srody i Piątki z Pu- 
ław (N.-Alek.) również o g. 5,w Nie- 
c e, Wtorki i Gzwartki. Statek Zefir 
Z Sandomierza do Puław łąszy się z pocią- 
Ę 1, po gasi Nadwiślańskiej ode odzącym o £ 
2 i rszawy, a 0 g. 3 m. 
wś ha a do Ww y 3 189 


Wakuje posada TECHNIKA 
oraz potrzebni są do fabryki odlewów w Pru- 
łszkowie, Majster giserski, stolarz modelowy i 
9-ch młodych ludzi obeznanych z czynnościa- 
mi fabrycznemi. Wiadomość Marszałkowska 


38, w Kantorze Odlewni „Paulinów“. _ 2189 


Warszawska Patryka Lota 
L. Terlecki i S-ka,? 


Brukowa X 407 (Praga), przyjmuje ob- 
stalunki i są gotowe Łodzie 2, 4 i 6-wio- 


słowe, z kompletnym przyborem, do sprzedania. 


DO SPRZEDANIA 


w Biurze Komisowem Kaucjonowa- 
nem, J. Fedeckiego, Miodowa M 3, 
1) Osada młynarska z dochodem z łąk 
i rybołówstwa około rs. 1,300, za rs. 5,000; 2) 
Posesja w mieście handlowe, z domem 
o 8 pokojach, z zabudowaniami, dużym i pię- 
iknym ogrodem, za rs. 3,600, z k(órych poło- 
wa zostaje przy gruncie; 3) Ibne różne i 
w różnych miastach Posesje; %) Place, 
w dowolnej ilości za wszystkiemi rogatkami 
Warszawy i wśród miasta od kop. 30 do 
rs. 12 za łokieć [): 5) Folwarcąki, Wil- 
le i Kolonje, pod Warszawą, między te- 
mi Kolonja z domem murowanym, oranżerją 
„i kilkumorgowym, osobliwie pięknym ogro- 
dem z paru tysiącami wyborowych szczepów 
za 21,000 rs., z dogodną rozpłatą, F'olwar= 
czek 8 włókowy z pięknym domem i otocze- 
niem, łąką, laskiem itp. za 40,000 rs. Pała- 
k murowany, wraz z 7 morgowym ogrodem 
i parkiem, zabudowaniami i otoczeniem, za 
15,000 rs. Inne wreszcie folwarki i dobra we 
wszelkich miejscowościach, warunkach i ce- 
nie.—Kapitmy do lokacji. Oficjaliści do u- 
mieszczenia. 22 


a 


Lokale na Warsztaty | 


torem parowym lub bez t 
Reg f wynajęcia. Wiadomość 
jw kantors6+ 


| 
| 


nkowego, za- 
apan M 41, 
3131 


a ŻA | ra 


> ő œ 


W domu Teofila Pukiera 


na Starem-Mieście M 46/23, od 1 Października 
r. b., będzie do zajęcia Mieszkanie na 
1 piętrze od frontu, składające się z 3 du- 
żych pokoi, alkowy, przedpokoju i kuchni, 
wodociągu, zlewu. Bliższa wiadomość w han- 
du win T. Fukiera w tymże domu. 2197 
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Stada Rządowy KONI 


w Janowie, 


zawiadamia, że we wzmiankowa- 
nym Zakładzie d. 1 (13) Września 
r. b., odbędzie się sprzedaż przez 
licytację do 30 sztuk nadkomple- 
towych KONI. — Komunikacja ko- 
leją żelazną Terespolską do stacji 
Biała. 2205 
Zarządzający Zakładem 
Arabia NIROD. 


luj posada. Lekar 


z pensją rs. 300 rocznie. Bliższe szczegóły u 
właściciela apteki. 


Przechodząc ul, Karmelicką, Dzielną, Mławski 
domem, alewkami i Świętojersiey, daj p 
' 


SAMMAL tató 


drobnych, czeskich. Łaskawy znalazca raczy 
odnieść na Karmelicką NM 12, mieszk. 6, za 
co otrzyma sowite wynagrodzenie. _ 3232 


Dom z placem. 


Do sprzedania Dom nowy z placem w miej- 
seu spokojnem, przy łąkach, na świeżem po- 
wietrzu. Wiadomość Aleja Jerozolimska 17, 
u rządey, lub w Nowym-Dworze u adwoka- 
ta Sawickiego. 3238 


2 JATK 


do wynajęcia w Nowym-Dworze. Wiadomość 
Aleja Jerozolimska .17, u rządey, lub na miej- 
seu u adwokata Sawickiego. 1792 


Petrzebna Bona Niemka 


na wieś, do trojga małych dzieci, umiejąca 
dobrze szyć. Leszno M 25, 1-e piętro, wejście 
z bramy, od 10 rano, do 7 wieczór. 3235 


Pomocnik dla Jeemetry 


otrzebny P e zaraz. Wiadomość od godziny 
9—12 w Hotelu Saskim M 40. 3236 


Do wszystkich Sklepów 
Stowarzyszenia „MEBKUAY” 


nadszedł 2208 


Miód LIPIEC 


i sprzedaje się po kop. 30 za funt. 


Pomakuję aia Lokata 


do dużego pokoju. wspólnie przez drugiego | 
młodego człowieka już zajmowanego. z cało- | 
dziennem utrzymaniem i usługą, przy inteli- | 
gentnej izraelskiej familji.—0 bliższych wą- 

runkach dowiedzieć się można na ul. Twat- | 
dej M 12, 2-e piętro, mieszk. 12. 2196 | 


List Zastawny 


Tow. Ziemsk. 215713, z kuponami, zaginął i 
Likwidacyjny X: 64858 bez kuponów. —U- 
inaa się znalazeę o odesłanie na ul. Złotą 
& 28F, mieszk. 19, oraz uprasza się aby nikt 
takowych nie ntbywał, gdyż poczyniono wszel- 
kie zastrzeżesia. 3230 


W domu M 8 przy ul. Smolnej 
1 


Mizkodie m l-u piętrze 


zawierające salę z balkonem, gabinet damski, | 
męski i.pokój stołowy, wszystko w bardzo 
dobrym stanie, ozdobnie umeblowane i do o- 
wietlenia, gazowego usposobione, prócz tego 
przedpokój, spiżarnia w pasażu, kuchnią, ko- 
mórka i zlew w korytarzu, piwnicą i górą, 
do wynajęcia od 1 Października r, b., za Ce- 
nę roczną rs. 600; stajnia i wozownia mo- 
g} być dodane lub oddzielnie wynajęte na 

erjod jak wyżej za rs. 200. 3231 


Z upoważnienia Władzy naukowej przyjmuję 


Uczniów na stancję. 


Cena bardzo umiarkowana. Jerozolimska 26, 
dom Lewemberga lokalu 18, na parterze. 3196 


PANNA. 


zupełnie uzdolniona w ubieraniu kape- 
luszy damskich i w różnych strojach, 
może znaleźć dobrą posadę w pierwszo- 
rzędnym magazynie w Kijowie. Wia- 
domość u p. Lubelskiego, Leszno 14. 


Pulk bite lejt-martji 


2 


podaje do wiadomości, że na zasadzie rozka= 
zu do Wojsk Okręgu Wojennego Warszaw- 
skiego, z r. 1883 za MN 66 i 100 w dniu 
5 (17) Sierpnia r. b'o godzinie 11 z rana, 
w dziedzińcu Koszar” Ujazdowskich, przez 
Pułk Litewski Lejb-Gwardji zajmowanych, 
sprzedawane będą przez licytację przybory 
motalowe zdjęte z kasków wyszłych z uży- 
cia, ogółem wagi sto sześć pudów dwa- 
dzieścla funtów i siedmdziesiąt dwa 
zołotniki, oszacowane na i i sr. 30 ko- 
2186 


iejek. 


Crepe-lisse i Żabotów. 
H oiei Brhlowski, 1 sklep od Niecałej, 
"WROTNOW SILA. 


laura Janicka 


przelożona Zakładu Naukowego, zawiadamia 
Rodzieów, iż zapis uczennie na rok szkoln 
rozpocznie się d. 16 Sierpnia. Kurs zaś nau 
dnia 1 Września. Nowolipie M 6. 3164 


Zakład Naukowy Żeński 
lohi Kudasiaicz, 


przy nl. Marszałkowskicj M 52, (Szkol- 
na M 3), zawiadamia Sz. Rodziców i Opieku- 
nów, że zapis uczennie tak miejscowych jak 
przychodnich i półpensjonarek, już się rozpo- 
czął i odbywa się codziennie, prócz Niedziel 
od 10 rano do 5 po południu, przy ul. Chło- 
dnej M 8, mieszk. 16, od 25. Sierpnia odby= 
wać się będzie przy ul. Marszałkowskiej M 52, 
Nauki rozpoczną się d. 1 Września. _ 3125 


LE E 


1661 


Do wynajęcia 
przy ul, Marszalkow= 
skiej Nr 32, róg Złotej, 
w dom po fabryce „Laferme: 


ż za sklepem 
kal 37 urodoń, Sa ba 


d 
od frontu 1 ład "Testauracy jny. 
warję © jądomość na miejscu. 


- Poudre Fleur de Cygne, 


PARYZKI ŁABĘDZI PUDER 
w metalowych pudełkach. 

Osoby życzące sobie mieć prawdziwy Ła 
będzi Puder, SĄ proszone zwracać uwagę, a- 
żeby takowy Puder był w ozdobnych meta=* 
iieznych pudełkach. 

Cena kop. 40 i rs. 1. 


Mamontowe Mydło. 


Żadne kremy i kosmetyki nie zdołają w tak 
krótkim czasie wydelikatnić i upiększyć płeć, 
jak Mydło Mamontowe; skóra żółta. eraba. 
pomarszczona, ustępuje białości i przezroczy= 
stości po kilkudniowem użyciu. Cena 45 Kop. 
Mydło traw egipskich niszezy piegi, wyrzu= 
ty, wysypy, spaleniznę. z x 

Główny Skład wymiemionych artykułów: 
PERFUMERJA à LA RENAIS. 
SANCE, ulica Nowy - Šwiai x 4t 
KOCHA, ulica Krakowskie-Przedinie- 
ście X% 83, LEONA, Nowo-Senafos. 
ska M 4 i LIPINKA, Wierzbowa róg 
Niecałej. 2044 


do firanek, 


żaluzjowe, płócienne i drelichowe, 
3 Rożak A NAJ kp a 
mopowa 19. J, LUBELSKI : S-ka 15. miopowa. 


OBICIA PAPIEROWE 


od A €B kop. do najdroższych, w wielkim wyborze, 


ERATY, ROLETY, GZEMSY, 


wszelkiego rodzaju, 


Q 


SRA A 


"RUA! 


i 


PIWÓWAR 


będący w pierwszorzędnych browarach zagra, 
nicą, mający chlubne świadectwa i rekomen= 
dacje poszukuje zaraz posady jako majster. 
Bliższa wiadomość w składzie węgli. Długa 
M 22 w Warszawie. 3181 
Uiśorzystne!!! | 
Dom piętrowy parę Jat dopiero wystawio= 
ny z placem frontowym, w którym jest obe- 
enie Bawarja i Sklepik; w dobrym punkcie 
miasta, na bardzo dogodnych warunkach do 
z 
-Piir raiacy r ZY ie pozostaje o 
kilku tysięcy r8., czy sto zozao pi radaas pien 
od sta, prócz tychże, nie 4 „6 przyjętą i 
placu do zabudowania, może W adna 7, 
suma hypoteczna, Wadome -4.a iętro, ra~. 
t iałej, mieszkania 20, P107 | 
wprost Binte, Rod $--©. 3197__: 
no do 10, po południu 


- Suma 1,000 p 


zé rozdzieloną, jest do wypożyw; 

mogąca być rozdzieloną, jes i ) pozyczea 
aś hypoteki domów w Warszawie, na 1 
numer lub po Towarzystwie. Wiadomość na 


sprzedania, gdyż od włożonego 


ul. Czystej M 4, w Fabryce rękawiczek. 


z powozem i u 


yrzężę 
Nowogrodzka 4 jj” 


EA lub bez, — W jadomośdj 


GORSETY! 


Mamy zaszczyt zawiadomić, że z dniem dzisiejszym otworzyliśmy 


w Warszawie, przy ul. Nalewki Wr 24, 


| i upraszamy o łaskawe względy Szan. Publiczności, —Do tejże fabryki potrzebne fa- 
ko chowe Pracownice do 150, które wykonywają roboty gorsetowe u siebie w:domu. 


as y. 


Dnia 8 (20) Sierpnia r. b, o godzinie 11! ramo, odbędzie się w sali licytacyjne 
Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na bu 
dowę klatki dla pomięszczenia wagi eentymalnej z budką drewnianą, na czasowem targo 
wisku dla bydła na Pradze, od sumy anszlagowej rs. 1,030. : 

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złoży w czasie i miej- 
seu wyżej oznaczonem na ręce p.o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację, na- 
pisaną na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kassy. miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości ra. 10%, 
i 2a kama ogłoszenia rs. 25, które nie utrzymującemu się przy lieytacji zaraz zwřógo> 
ne będą. 

Wrarninki, a 
każdodziennie, wy 


ag i plan są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
szy dni świątecznych, 


NY ZÓŁ do delzlaracji: 


W skutek ogłoszenia z dnia ..,.. podaję niniejszą ag 


mc. 


Eee ee WSE prania imig i SRB 
wE Zaproszenie do przedpłaty. BEE 


Najtańsze pismo codzienne 


„DZIENNIK DLA WSZYSTKICH. 


(miesięcznie kop. 30), 

wychodzi od dnia 1 Czerwca r. b., z nowo-zatwierdzonym programem i obejmuje: 
Wiadomości kościelne, dworskie i urzędowe. — Artykuły wstępne we 
wszelkiego rodzaju sprawach społecznych.- Kronika najciekawszych 
wypadków z miasta, kraju, Cesarstwai zagranicy.—Sprawozdania są- 
dowe i teatralne i wszelkiego rodzaju artykuły i korespondencje zza- 
granicy --IKrytykę literacką i artystyczną.— Wiadomości polityczne.— 
Tełegramy.—Rozmaitości.—Wiadomości i artykuły treści handlowej i 
przemysłowej.—Tabele wygranych na loterji klasycznej Warszawskiej. 
Szczegółowe afisze teatralne i koncertowe.—F'eljeton.—Najciekawsze 
Nowelle, Powieści, Pamiętniki, Humoreski, Poezje itp. 


Przedpłata wynosi: 


| w Warszawie, z odnoszeniem do domu: Na prowincji i w Cesarstwie: 


miesięcznie rs. — k: 30. kwartalnie rs. 1 k. 50. 
kwartalnie rs. — k. 90. półrocznie rs. 8 k. —. 
półrocznie rs, 1 k. 80. rocznie rs. 6 k. —, 


rocznie rs. 38 k. 60. 


J6 Pomiędzy pracami innemi mamy p tow: 
nie ciekawe powieśi p. t.: Szpiegi, Pami pieczeniarza, Spadek po 
powieszonym i wyborną, ory lną, p komicznych sytuacyj hu- 
moreskę: Burmistrz, bin i Szewc Kalasanty, rzecz oparta na tle 
stosunków małomiasteczkowych. Obie te prace niebawem zaczniemy drukować. 


Przedpłatę można wnosić do Redakcji Mazowiecka 11, można też zapisywać 
„Dziennik* we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism perjodycznych. 1852 


z opakowaniem i przesyłką. 
ane do feljetonu: Niezmier= 


Magi iasta W 
agistrat miasta Warszawy. 
Dnia 8 (20) kg e r. b, o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licytacyj- 
nej Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na 
budowę sztachet w około placu i ogródka należącego do zabudowań 1 części straży ognio- 
wej, od sumy anszlagowej ra. 1152 kop. 76. 
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację napisaną na papierze 
stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem kasy m. 
Warszawy, na złożone w tejże kasie yadium w ilości rs. 115 i na koszta ogłoszenia rs. 25 
które nie utrzymującemu się przy licytacji, zaraz zwrócone będ X 


Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Admisisteaoyjnym Magistratu każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych. 


UW ZzÓL do deklaracji: 


W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której po- 
dejmuję się budowy sztachet naokoło placu i jo należącego do zabudowań 1-ej części 
straży ogniowej za sumę N. N. TS, N. N. kop., (wypisać literami), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. 

"Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy, vadium w ilości rs. 115 i na koszta ogło- 
szenia rs. 25, przy niniejszem załączam. y AS r y 

Stale moje zamieszkanie jest w N. N., (wypisać miejsce zamieszkania). 

Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok). 
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 2200r 


M Ces.-król. ; 
H NAJWYŻSZE $ 


odznaczenie 


Godzina jazdy od st. Feldbach, 


Węgierskiej 
drogi Zachodniej. 
. Wody Mineralne Gleichenberg i Johanisbrunn, oraz produkta źródlane otrzymy- 
wać można we wszystkich składach wód mineralnych, oraz przez Dyrekcję kępielową 
w leichenborgu, dokąd'też należy adresować wszelkie zamówienia mieszkań i powozów. 
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| ulica Senatorska N,4645, | 


so. ZACHWYT CAŁEGO ŚWIATA. 
© UNIWERSALNY ŚRODEK ODRADZANIA WŁOSÓW 


Pani S. A. ALLEN. 

JEST NAJWYŻSZĄ DOSKONAŁOŚCIĄ, 
powraca bowiem włosom siwym i zupełnie białym dawną 
barwę, połysk i wdzięk młodości. Obudza życie i siłę 
porostu włosów, Łupież znika. Nieporównany ten pre- 
parat posiada przyjemny zapach. 

Fabryka.=-$2, Bulwar Sewastopolski w Paryzu, oraz w LONDYNIEi NEW YORKU 
Dostać możua we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfumerjach i aptekach. 


KWIAT BUKIETU WESELNEGO. 
WDZIĘK CERY, 


ŚWIEŻOŚĆ I MŁODOŚC. 
Jedna próba przekonać może wszystkie Damy owyźszości tego środka nad wszelkiemi 
pudrami suchemi i w płynie. Za pierwszóm NAP kwiat bukietu weselnego nadaje 
twarzy, szyi, ramionom i rękom, białość i gładkość alabastrową, świeżość i miękkość 
łącząc z sobą zapach róży.—Znika opalenizna, piegi, wszelkie plamy i wyrzuty na ciele. 
Fabryka—92, Bulwar Sowastopolski w Paryżu, oraz w LONDYNIE i NEW-YORKU, 
Dostać można we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfumerjach i aptekach, 
Główny Skład w Warszawie u Aleksandra Kocha Krakowskie-Przedmieście M 83 - 
Za wodę pani Allen rs. 8 kop. 75; za Kwiat bukietu weselnego rs. 2 kop. 25; z prze- 
syłką poeztą 50 kop. drożej. . —68— 


UE aE 
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GOTOWE- UBIORY MEZKIE 

G ii 
Pierwszy najstarszy i najbardziej renomowany magazyn gotowych ubiorów męz- 
kieli E. Sameta, zawiadamia Śz. Publiczność, iż na obeeny letni sezon otrzymał 
jw WIELKI WYBÓR GOTOWYCH UBIORÓW MĘZKICH w NAJ- 
ŚWIEŻSZYCH FASONACH z angielskich, francuzkich, bruńskich i innych za- 
granicznych TRWAŁYCH i NADZWYCZAJ GUSTOWNYCH MATER: 
JAŁÓW elegancko wykończonych, które po NAJPRZYSTĘPNIEJSZYCH 
CENACH poleca Szan. Publiczności firma 


E. $$ M WE EET, 


SENATORSKA X 22. 


pi 


Sklac y Materjatów Aptecznych 


LUDWIKA SPIESSA/ SYNA, 


Ulica Senatorska | Marszałkowska Nr 52, 


obok Kościoła św. Andrzeja (pp. Kanoniezek), | (pomiędzy Rysią i Świętokrzyzką) 4 
mają zaszczyt polecić Materjały apteczne i Przetwory chemiczne do 
użytku lekarskiego, domowego i gospodarskiego. 

„ceny przystępne — Towar wyborow 
warra IA 6%, RU 
GUSTOWNE I W DOBRSZM. GATUN 


OBICIA PAPIEROWE, 


począwszy od 10 kop. za rulon, 
AZS WAnO od 25 kop. 


POLECA SKŁAD FABRYCZNY 


| „PODA Ncrersury"na, 
Senatorska Nr 27, obok kościoła S-go Antoniego. 


m Erana aia 


ESSENGJA OGTOWA 


zfabrykstowarzyszenia przemysłowo-chemicznego 


W MOGUNCJI, 
jest najlepszym Środkiem do przygotowania 


-O u 


tak stołowego jsk i do marynat. 
Po zbadaniu własności tej Kssencji przez Magistrów Nauk Przyrodzonych, 
Edwina Johansona Dyrektora L 
burgu i Napoleona Milicer 


Yp. 


ab oratorjum analityezno-chemicznego w Poters- 
a, Dyrektora Laboratorjum przy Muzeum Rolniczem 
w Warszawie, Departament Medyczny zezwolił na sprzedaż Frankfurtskiej Es- 
sencji Oetowej z zastrzeżeniem, by Sprzedaż tą uskutecznianą była w naczyniach 
szklannych, OHSEWA qe fabryczną i sposobem użycia. 

przedaż hurtowa i detaliczna znajduje się 


w Skladach Materjałów Aptecznych 


LUDWIKA SPIESSA i SYNA, 


Marszałkowska N. 52, 


| pomiędzy ulieqą Rysią i Świętokrzyzką. 
W ystrzegać się naSładowań. TBĘ 2154 


A 7 


obok kościoła pp. Kanoniczek. | 


— 


3) J rzedania 


boz długów i NIU 18 wiorst drogi szo- 
gwej od miasta Piotrkowa, miasto handlowe 

% kościoły i stacja pocztowa, zabudowania 

Murowane w najlepszym stanie, objekty po- 
kiżej oznaczone literami e b, 6, d, è 
| a) Pałac w mieście 26 elegancko t- 

 Biądzonych pokoi i salonów, B 9 mor 
Warzy i owocowego ogrodu, 5 morg 
zaj kośnych łąk, oranżerja, | stajnia, Wozo- 

Wna i lodownia: Cena szacunkowa 10,000 rs., 
Zadatku rs. 5,000. 

b) Folwark, 70 mórg ornej ziemi, włą- 
tnie z 12 a wo 3 razy kośnych łąk, dom 
Nieszkałn gk Cena szacunkowa 11,000 
ts., zadatku gy 

©) Folwark, 90. mórg ornej ziemi, włą- 
£znie z 7 RE łąki, cena Szacunkowa 

„000 ra 


13 ziemi z lasem z tych 2 włóki wy- 
pora = mieszkalny z ogrodem, ee- 
pizze że grek 


łe. — Powyżej oznaczone objekty mogą być 
Eprzedane nm Sm i w całości; jednskie w 
tałości z ceną coltełwiek zniżoną. ieza 
Wiadomość u administr" ra V. toi w War- 
Królewska 3, 16, tegoż ma majątku 


© ierpnia, a później w mi b 
Piotrków 


| Mieszkanie dla GZERAIĆ 


W. Szczebalska 
p Wspólma Mia. 1E. 
Poszukuj e się Ekonoma 


na wież nie żonatego. ki 


za 
120 rs. W PL 
wte wieku; a eg Rok 


2 powodu ak, jat zaraz do wynajęcia 


° . 
Mieszkanie 5 
J 
W środku miasta położone, przy ul. Rymar- 
A wprost b. Komisji Skarbu, pod X 10a, 
e, składające się z 4 pokoi, przed- 
ze zlewem, antresoli, piwnicy, 
ub terSPólnej obszernej, do wynajęcia zaraz 
Sd kwartału, za cenę rse. rocznie. 


W Szkole Reainej 
sześcio-klasówej prywatnej, 


Złota 18, zapis uczniów dawnych i nowo-wstę- 
ujących, na r. sz. 1883/4 zacznie się d. 4 (16) 
k: ierpnia i odbywać się będzie codziennie prócz 


i niedziel, od godz. 9 rano do 2 
ti Otwarcie kursu nauk nastąpi 6.5 || 
ia—J, Pankiewicz. 


Marja Kirchner 


Przełożona Pensji wyższej, przyj- 
_ muje uczennice na edukację prywa- 


tną wą ppm najtroskliwszej 
_ opieki 1 w naukach. Cho- 


korzyści 

dzące do szkół rządowych, znajdą 
omieszczenie, przygotowanie i 
omwersację w obcych językach. 
Mazowiecka Nr 1, mieszk. 9. 3298 


Do Składu „Mego 


| PAWIA. INE 
| nadszedł pre aena A ni- 
į kowanych, jakoteż magli pokojo- 


wych, nađer uproszczonej kon- 
; SC po oś umiarkowanej. 
3189 Herman Brust. 


- Belki żelazne i szyny kolejowe 


kaza do budowy, oraz do układania toru 
kołejewego, sprzedaje po cenie umiarkowanej 


e Morytz Neufeld, 


skład odlewów żełaz., bów 8, esz e) 


żtratn ji jt m 


Enp 


z; aoi p 


 LAGER-BIER ° 


aus der 


Ersten Pilsner Actien= 
Sa Brauerei in Pilsen. 


również literami: 


Er JE 


"SPECJ, ALN A FABRYKA 


ORYGINALNE 


PIWO PILZENSKIE 


WYŁĄCZNY SKŁAD 
na Królestwo i Cesarstwo. 
WARSZAWA, Krakowskie-Przedmieście X 48, 


KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH 


Wystawach „materj ału i zzastosowa- 
niem nainowszych wy- 

Eur a. 1 . 
RA. m ona: omara iR S nalazków. Wybór wiel- 
Paryż . . | 1... . 1867 Eui, ceny umiarkowane. 
T a PA 135. GR Cenniki ilustrowane 
Petersburg . . . .. . 1870 Jz rozmiarami i mo 

Warszawa . .'. 1842, 1846 WATY: się na 
1858, „1867, 1870, 1875. 5 


pe 


| Koszule J ubileuszowe! 


z najlepszemi sztucznemi zamkami 


ROBERTA 1 BOHTE, 


NOW Y-.ŚWIAĆ dom JA do wasay M NE 38, 
NAGRODY i MEDALE 63) DE e DG rę 


otrzymane na 


POR OPO A 


z wizerunkiem Sobieski 


podług wzoru pomnika w Łazienkach Królewskich, przygoto- 
wała w wielkiej ileści na wszystkie miary 


Fabryka Bielizny 


WŁADYSŁAWA  STRAKACZ, 


ulica MIODOWA Nr 11, w Warszawie, 


W celu umożebniemia uabyeja koszul Jubilouaiowych przez osoby na prowineji 
zamieszkałe, wysełamay na każde żądanie Koszule Jubilenszowe wy dowolnej 
ilości bez dodawania kosztów przesyłki bodaj do najodleglejszych 


Fy przej Casarstwa, wraz z zapotrzebowaniem należy przesyłać pieniądze i mia- 


rę szyi 
ASA Jubileuszowe M sztuka . . . i rs. 80 kop. 
Koszule Jubileuszowe #5 sztuka w rs. LS kop. 


Koszule Jubileuszowe © sztuka . . . ©rs. 50 kop. 
æ rs. 5 kop. 


Koszule Jubileuszowe płócienne szt. . 
6 ra. — — 


Koszule Jubileuszowe webowe cienkie . 


Ceny powyższe ze względu na koszta wzoru haftowego są bardzo nizkie i jedy- 
nie możebne przy ogromnym zbycie. 
Ło Handluj Koszule Jubileuszowe sprzedają się w Magazynie J, Wiśniewskiego. 
„adstępuję 5g stosowny rabat. 


m 
Adios dia la is i LOSE E khem rerea baz Warszawa.“ 2170 
A RZ ROMA BRO Ki AŻ OZN zz 
PORADE O EELA. 
=PREFTFEŃ GB a> Ć ap WW zę 
z Fabryk Stowar: owo-Chemicznego w BEOS Ie unaji, 


jako zdrowiu alansko dwy, api jheeni b: artament Med rA do Sp 


rr g IE B Auria 
i E M LK, f R 464/5. P gab bergart TETN || 
obek kościoła pp. Kanoniezek. 

Każda Fłaszka opatrzona jest 


Kasy moje konstruo- 
ka) wane są z najlepszego 


Niezależnie od powyższej etykiety, butelki i korki oznaczone są 


| SZA Luster 
i Maurycego Silberberga 


przy i Tłomackiej Nr „m róg Rymarskiej, 1-e piętro. 


T 


ÁZƏTEU 'ureuogeo1 


Butelki czerwone. 


gore EASES 


Formy do lodów 


figurowe i owocowe, Fabryka Podwal X 32, 
0 Skład wód mineralnych natural- 

nych, przy Aptece pod firmą f 

D. T. Heinrich f 

istni , zaopatrzony został w wedy $ 

AV. chy, t loporosznego Szorpania ze iri- 3% 

pz Grille, osdame eles- 3. 


eras ntaa is 


Tain ra 


dla Panów Fabrykantów. 


Jest do odstąpienia po zwiniętej Fabryce 
ediewów żelaznych polerowanych lokomo- 
billa o sile 15-ta koni, transanisje, knžnią, 
Eas po 4 kai) zdatne do fabr yki, oraz 
zyli emalji do polerowania 


Jam a Żacy, nabyć r się zgłaszać 
informację Polskiego Botel Ch Ay aier 
Długiej pod M 47 nio, godziny 8 do 


11 rano i od 4 do 7 wieczór 


Białe Zą bki 


są najp m egg ori ozdobą JÓj buzi, szcze- 
pa or płoć pięknej Do otrzymania tychże 
używają osoby rozmaitych środków, w proszku, 
pnie, w 'mydełkach. Wszystkie te środki 
ardzo mało lub weale zębów nie bielą. 
Wyjątek stanowi: Pasta Gliocryntówa, 
wyrób paryzki prof. Geleó-Freree. Po kiłko= 
razowem ke »raniu, zęby nabi grają alaba- 
strowej oŚCI. 

Winia dziąsła, niszczy osad i usuwa 
z ust hre, woń. Oena za słoik porcel. 


tylko kop., zicindziej drożej, , 7 prze- 
sytkę rs. 1 O RODZA na hurt i pe 
sztuki u p. Aleks. Ho Kraso 


edmieście M 83. oai 
Prz eśc ulicy Nowy-Świat 


d M 35 p 
miy f wysajęcia od iażdego CZAST» 


fipartament na 2 piętrze 


11 pokoi, rzedpokoju pa- 
NM a EPAPARA i zlewoju, "BLA Z 
Pr zonier wem. Apartament powyższy 
bać ie kompletnie odkwieżony podług życze- 
maenya Hermana G „pat wę w składzie 
oldenriaga, uliea Miodo- 
2905 


kie może nauczyć grać na 


aranaon > ma | ie, 


$ Znana i egzystująca sa EJ : 17 75. firma i 
ę Moskiewskiego Honorowego Obywatela jj 


Serf jnszą Bazylewicza PERŁOWA, 


SPRZEDAŻ 


Przetworów Wojloku roślinnego 


Z Otwocka. 


1 

| 

! 

| 
ŚCIÓŁKA, PROSZEK odwaniający dołowy, S$PODIUM roślinne do klozet gg | Ø 
i KLOZETY, OPAKUNKOWE włókna, Wojłoki roślinne szarpane do [$ a | otwiefa w krótkim czasie 


Pierwszy Główny Skład Herbaty 


„w Warszawie, przy ul. po Nr 25. > 


Nizwykłe erze jakiem się cieszą moje IU! w ogóle w (II + MIE 
słów nie zaś w Warszawie, zachęciło niektóre osobistości do podszywania 
się pod moją firmę przy, wypuszezauiu swych wyrobów w handel, dotyczy to mianowicie 


izolacji i konserwacji, dopełnia się 
W DOMU HANDLOWYM 
EŁUDNECERZI i BAJ 


Senglorska X 25: 2126 K 


Papierosów ‚„Poprobuj tie“, które od pierwszej chwili rozpoczęcia sprzedaży, zyskały za- 
p 
slużone zaufanie Szan. Publiczności, z powodu swego wyborowego gatunku. ý W Składzie Głównym 
W obec SE yn. UC nadużyć zmuszony jestem upraszać PP. Konsumentów, nace 


oz kalrykani Wyrobów Tabaco | F. ŁAPINSKI EGO, 


W WARSZAWIE, 


rzec la najlepszego, grubego z pastawg a e 18. 1 kop. —. 

i WE z nej to Caini „Jan“, grubego, z odstawą ” + « TS. — kop. 95. 

x n 5 M M 5 kostkowego, Z odstawą „... rs. — kop 90. 

AY " drzewnego do samowarów, Z odstawą . . .. „. rs. 1 kop. > 
2153 PETERSBURG. Węgle kowalskie franco, Skład Główny, pud. . . » . . . . «+ ra. — kóp. 25. 

Sążeń kubiezny drzewa Sosnowego szezapowego, z odstawą . „ „ rs. 15 kop. —. 

(PO-O-©>Q©->-+ » m h 'Olszowego n ” + e „ r8, 16 kop. —. 
Brzozowego . rs. 17 kop. —. 


Za porąbanie do każdego sążnia kubicznego, dolicza się rs. 1. 
Odstawa w wozach krytych, op lombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych. 
Zabierającym własnemi furmankami liczone będzie taniej o kop. 10 na korcu węg, 


rs. 1 na sążniu drzewa. 
E. JE A BEM GRA HM. 
914 Kantor Główny: ulica Jerozolimska X 33. 


Potrzdbny Vezet do Kantoru | oe once”. 


| do odstąpienia, w domu Rezlera, z eałem 


Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego 


„ES sa wera?” 
przy ulicy MURANOWSKIEJ Nr 4. 
poleca KROCHMAL i PUDER SWEGO Winun 


Sprzedaż hurtowa na miejscu, 


*©-©->-0©-0€+>0>-©-© 


urządzeniem i tapetami, lub bez urzą- 
dzenia i iket o 3071 


jednej z pierwszorzędnych firm. Uprasza si 
0 gazy nę ofert w Kantorze Kurjera, po 
lit. S. W 54. 3209 


a a a aa 


PRZEWODNIK ADRESO WYE 


MEBL Jankowski R.,Krak-Przedm. 15, dom Potoc£ 
APO WOR*H HERBATA |(składy). Dzięgielewski J., Ś więtobrzy: patdi zakłady | Józefi Ska,Klektoral.5. Cenniki wfseła gratis 
BukatyB. dzierż. Sołtykiewicza. Graniczna10. | Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. stolarskie, tapicerskiei roboty dekoracyjne. Straus L., Nowy- Świat 43, pościel gotowa 
pia | ror Lono, fabr. wód min. sztucznych. JUBILERZY. Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30. 
iński W. Elektoralna 35. 


Framkin Bela, Rybaki 10, największy wybór POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 


Kac zewskiH.gl.ski.wódmin.Senator.11. 
Szteyner F., apteka dworu J. 0. K. M, 
Krakowskie-Przedmieście 63. 
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm.47. 


APTECZNE MATERJAŁY iSKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14 
ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. 
Gorzelewski.Mazowieckal1imalarnia poręel. 
BŁAWATNE | TOWARY. 
Briiner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim2. 


Arszagi Józef etCo., Wierzbowa 612(n.1.) kich s? 
Grodzioki Wacław, Krak.-Przedmieście5L. arna paw i Kolak, aia 
Kalhor A Krakovakio-Prisdinishao, t Globus P., Bielańska 5. 

orngold Na alewki urs k (dak 
Ka  ŻaladawskiAituiorsż | Sgrztynń t, pogiakij 8 noyouiy ie 
Kosenband Stanisław, Nalewki1 stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 


KANTORY WEKSLU. oraz meble gotowe. 


Piechowski i S-ka, Marszałk.60, róg Placu 
Neumark Gabrjel, Miodowa 3. Zielone o; meble n wat ukr maski skajacje. 
KAPELUSZE (fabryki). 


ong ra RI „Świat60. ,nowe,uż. a st „eg. 1845. 
a 
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny nizkie. Tarnowski J. i Ska. zębach i 
Młodkowski Jan Elektoralna 21,28, r. ikraj, Zał ego rodzaju p b dake 
Truchliński W., Marszałk. 65, kap f iezapki eski i Ska, Marszał. 63, meble iro x 

Jarzębski L., Nowy-Swiat 57. Towary tanie. WeigtT.,Krak. Przedm. „róg Królewskiej wy- MUSZTARDA (fabryki). 
Rosenberg Żabia, w pr.br. ogr.Sask.sklep N6. borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno t. RESTAURAOJY 


| Haehie Gustaw Świętokrzyska 11 
SzyszkaiSka. Żel Brama, przy ogr.Saskim2. | WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań- | Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska 19. | Herkulanum, Krak.-Przedm., „$8 Podnarak 
| 
| 
| 
| 


POŚCIEL GOTOWA. A 
Chełstowski J., Czysta, wn miłować 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67. 
POWOZÓW (tabryktj. 

Berger Karol, Leszno6, wprost Ry. 
Loretz F., Leszno 24. neii 
POWOZOW_ NAJEM. 

Red R Ignacy, Ohmielna 10, 
He J.,Nowy-Ś Świat51, domhr Stadniekiej 


m. z 


Hote Daro ojski, Krak.-Przedmieścia. 
Hotel Í Barotoj Bielańska 9. 


| 
| 
È sze i najlepsze kapelusze krajowe. NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. | Snowacki Stanisław, Długa 
BROŃ j PATRONY. Wilfert L..,Senatorskaż, kap. zagranicz. ikraj. Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazne. "Tomasz Kosiński, (pier wazorsodna) gabinety 
BekkerK.&J., fabr. iskladhurt. Fea Eg KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). Sc A | 
e 3 
| 
| 
| 
| 
| 
l 
| 
j 


hreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej. z fortepianatni, hotel Angielski. 
hurt.) idetafiezny. Krak.-Przedmieśc Dubrowitz Max, Świętojerska 30. 


Ziegler Robert, fabr. iskład, „największy wy- 
bór. Zuaczny rabat hurtowy. Długa 29. 


NICI i NORYMBERSZCZYZNA. SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 

ip yada g F., Miodowa 1. 
adenberg B. Przejazd9, nacz. kuch. lampy. 

Małczanow Michał, imna 5, kryszt, sia 

PetrychJ, i Ska, Rymarska2 „ró ySenatorska 

Schitfner An róg, Senatorskiej i Bielańskiej. 


SZUWAKSU (fabryki), 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Światgf 
TABACZNE WYROBY (składy). -E 


Greczny Są skład hurt. detal. Nowy-Świat3% 
Podymowski St, skład hurt, ifeto sgr 


FrybesF'., Żabia 4,sklep.10, galanter. i guziki. 
Hackenberg&Legotke, wprostReformatów 
Ludw. A. Senatorska 496, obok Penkali. 


KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
CUKIERNIE 
kK wiecińskiE:.Leszno28, wars.fabr. czekolady 
CZYTELNIE 
Jeleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Rulikowska Kasylda, Elektoralna 7. 
DENTYŚCI 


Neumark H. Niecała 4fi Wierzbowa3. 
Neumark Mi. Tlomackie9,dawn. domRoezlera 


GALANTERJA. 


Blumenberg, d.W ernie, Kr.Prz.85,d.Rezlera. 
StrausA., Marszałk.50a, zabawki ifajerwerki. 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1. 


GIL ZY (fabryki). 
Qżarow et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Vue, 
GORSETY (fabryki). 


Fiaehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 
kotarzy i tiurniur, "Świę ztokrzyska 11. 

Sieiner Wilheim, najw iększa parowa tabry= 
ka gorsetww. Swię ętokrzys za 24. 


Gobethnór & Wolff, K SR ei -Przedm. 15. 


Orgelbrand Maur. N wiat67, Senators.22, 


ki. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4. Klink A., Żabia 4, „galanterjai guzi 


Rotter F. & Co., Żabia7, Pończochy i koronki. 


KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). Schiwuj H., N.- Światól, włóczki, rob. kanw. 
Eock Artur, Warszawska fabryka ksiąg OBUWIE DAMSKIE (fabryki). 


handlowych, Bednarska$. Blechschmidt Stanisław. . Obuwia dam- 
Haempel & Ehrling, Rymarska 8. skie, NSE ni 58 i Czysta 2. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład. 


| 
ksiąg buchalteryjnych, istniejący od1828r. | OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 
Winkler M. „Tłomackie 9, księgi handlowe. Rajchman i Frondler, Senatorska 13. 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). OPTYCY. 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 53. Berenti Plewiński, Krak.-Przedm. 65, ` 
LECZNICE DLA ZWIĘRZĄT. Gerlach 6. dawn.Krak-Przedm. terazCzysta2. 
Sienna 6a. Porady od8 do 10, r. iod2—$5 po poł. PIECE (fabryki). 
LITOGRAFJE. Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17, 
Bukaty iSka.lit.poSpieszna, Św iętojerska12a PIECE ZAGRANICZNE. 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna. Coia gatitas ka” „kominki, majo- 
z terakoty, rury gliniane. 
MASZYNY i ODLEWY (fabryki). ki, posadzi 
BerentT. & Adoiph J., W ronia33, Maszyny, PIÓRA PORI (fabryki). 
osie.sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). | Gliwic F'.,Senatorska 20, i fantaz., ceny nizkie. 
Friedl, Werneri Lion, Ww ronia 34, Zaklady | -Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fis- 
mechaniez Kotlarnia miedź. i żelaz. Odlewnia, A bryka, Płomaekie9, 1-szè piętro. 
Gerlach & Cio., Srebrna 8, maszyny pomocni- | PISMA PeR JoDTONE (redakcje). 
h í eograñic 7 
cze dla fubryk i rzemiosł. | OO): Jalb. Te cy ORA Poznański Józef, bługa 41. 
M. AE dad ś f zo z Ajar ELES ETTA: SER: ŻELAZNE 'WYROBY (okład) 
nz © ` owsSkie-Prze mieści e A CZ r 
pr rj Leie iż e] oficyi nie. oi | Gałkowski Marsaik, öga róg Gałkowski L., Marszalk., 59a, róg Świętokrz: | Straus A., Długa 39, filja Marszalkowska50% 


WINA (składy hurtowe), 
Dobrycz£. $ Q.,dost.dw. JOKM., egz. od 17904 
WINA KRYMSKIE i KAUKĄZKJĘ. / 
Stein ofe & C.,  Marszałkowaka 53 
Zurabow J. Gr, Senatorsia 25. 
ZAPAŁKI 


Bieńkowski T., główna sprzedaż zapałek 
A Nowakowski i Syn, Bielańska 3. 


ZEGARMISTRZE. 


Gołembiowski J,, zeg. fach. Bielańska t, 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatri 


ZNAKI METALOWE i PISANE (tabryki). 
Bitschan P., Diugn 47, i aparaty kośelela8 
HAFTY SZWAJCARSKIE. 
GórskiA . F|ektoralna25. koronki, bawełny do 
altui; znaczeń, sprzedaż hurt. i detaliczna. bach 
M Arkani Kera S E AE a a featrumy nr 418 (nowyd 0. Mosvoaeno Tlensypoio, = Bapiiaja 2 (14) Asryers 1883 T: i 

E 0 AŚ W acław Szymanowski. — Sekretarz Redakoji Jaan Gzapelski. — Wydawca Gustaw Gobothner. | 


